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K r n k ó u u  30 stycznia.
Na porządek dzienny obrad Bady państwa 

p!awdoi odobnie wkrótce wejdzie sprawa niema­
łej doniosłości. W nieustającej komisyi , której 
Izba poselska powierzyła reformę procedury cy­
wilnej, po dwakroć podniesiono potrzebę ustawo 
dawczego uregulowania gwestyi języka urzędo 
wego w sądach. Każdym razem rząd oświadczył, 
że ocenia doniosłość tej kwestyi i że przed wpro­
wadzeniem w iy tie  nowej ustawy o procedurze 
cywilnej przedłoży odpowiedni projekt. Komisya 
podzielając zresztą- zapatrywania posłów, doma­
gających się załatwienia kwestyi języka urzędo­
wego w sądach, nie przystąpiła do jej załatwie­
nia i nie powzięła żadnych uchwał jedynie dla­
tego, te  zdaniem jej w żadnym z przedłożonych 
dotychczas projektów rządowych nie można za­
mieścić odpowiednich przepisów.

Wobec pośpiechu, z jakim ustawa o postępo­
waniu w sprawach niespornych, norqpa jurys­
dykcyjna i ustawa o egzekucyach maią być zeła 
twione i wobec przyrzeczenia rządu złożotiegu w 
konrteyi, chwila w której B ida państwa zajmie się 
nstiwodawczem uregulowaniem kwestyi języka 
urzędowego w sądownictwie, może nadejść szyb 
biej aniżeli tego niedawno jeszcze spodziewać się 
było można Chwili tej nie należy zresztą odwle­
kać, ale przeciwnie przyspieszać ja , a choć Ga- 
licya nie może uskarżać się na stan obecnie 
istniejący, poselstwo r asze powinno zmierzać do 
tego, aby rząd jak najsoieszniej wykonał dane 
przyrzeczenie.

Dotychczasowe przepisy nie wystarczają wcale. 
Jakkolwiek bowiem § I m usj. zasadniczej z 21 
grudnia 1867 1. 142 u. c. zawiera postanowenie, 
r że pańsiwo uznaje równouprawnienie wszelkich 
języków krajowych w  szkołach urzędach i publi- 
czuem życiu", jakkolwiek § 13 jozenńskiei pro­
cedury przepisuje, że strony, a względme ich do­
radcy prawni, mają używać w pismach spornych 
krajowego języka (co w galicyjskiej procedurze 
zmienń no na wyrazy „języka umywanego w k ra­
ju  i w sądzie") to nie wszędzie zasada rów nou­
prawnienia weszła w wykonanie w tej mierze,

jak w G a l i  cyi ,  a nawet w mniejszym zakresie. 
Wszak w najbliżej obchodzącym nas księstwie 
cieszyńskiem język polski w sądownictwie do 
tychczas nie posiada praw, jakie mu się na pod 
stawie ustawy i jozefińsk:ej procedury należą. 
Rozporządzania wydane przez rząd, jak rozporzą­
dzenie m inisterstwa sprawiedliwości z 19 kwie­
tnia 1880 dla O z e c h  i M o r a w ,  mogą być ka­
żdej chwili cofnięte, a i w G a l i c y  i prawa, 
przyznane językowi polskiemu, opieraja się na 
rozporządzeniu wszystkich ministerstw  z 5 czer­
wca 1869 1. 2 354 a więc nie na ustawie i cho­
ciaż rozporządzenie to wydauo wskutek decyzyi 
monarchy z 4 czerwca 1869, każdej chwili 
w drodze rozporządzenia ograniczone lub znie­
sione być mogą. Przypomnieć przy tej sposobno­
ści wypada, źe prokuratorye rządu także w na­
szym kra;u w wewnętrznej służbie używają języ 
ka niemieckiego, gdyż owo rozporządzenie z 5 
czerwca 1869 poleca im używanie języka poi 
skiego tylko w korespondencyi z władzami admi- 
nistracyjnemi i z sądami. To też należy dążyć 
Jo tego, aby kwestya języka , jakim sądy posłu 
giwać się mają zarówno w stosunkach ze strona 
rrn i iunemi władzami, jak i w wewnętrznej s łu ­
żbie, raz przecie doczekała s:ę ustawowego za ła­
twienia i nie zależała od przekonań i usposobienia 
każdorazowego rządu.

Poselstwo naszo powinno również zawczasu 
obmyśleć i przygotować akcyę w tym celu, aby 
projekt rządowy nie zaskoczył je nieprzygotowa­
ne i aby akcya rozpoczęta w ostatniej chwili uie 
zawiodła tak, jak przy ustawie o zandarmeryi. 
Nowe przepisy, czy obejmować je  będzie instruk- 
cya sądowa, czy inna ustawa, którą rząd przed­
łoży z powodu reformy procedury cywilnej, po­
winny obejmować zarówno sądownictwo cywilne, 
jak i karne, i zawierać postanowienia jasne, nie­
dwuznaczne, a zarazem dawać dostateczne gwa- 
raneye, że ściśle wykonywane będą i być muszą! 
Opierać się one muszą na zasadach spraw iedli­
wości i równouprawnienia, a więc każdej naro­
dowości zagwarantować te prawa, jakie jej s łu ­
sznie się należą. Przedewszystkiem każda naro 
dowość powinna w swoim kraju uzyskać prawo 
wnoszenia pism i podań oraz otrzymywania re- 
zolucyj, orzeczeń i wy ro to  w w jej języku i w 
tym języku powinien sąd przeprowadzać wszel­
k a  rozprawy. Uprzywilejowane stanowisko języ­
ka niemieckiego powinno zniknąć raz na zawsze

na powtórzenie przepisów ustawy, ale nie godzi 
się wcale na utrzymanie r. zporządzeń przez co 
chciał oświadczyć, iż nie godzi się na sankeyo- 
now inie w ustawie tych praw, jakie narodowości 
słowiańskie uzyskały przez te rozporządzenia. — 
Opór zjednoczonej lewicy należy jednak złamać, 
a złamać go można właśnie dlatego, że koalieya 
istnieje i że zjednoczonej lewicy zależy na jej 
utrzymaniu.

W ie d e ń ,  28 stycznia.
(?) Publiczność przybyła na dzisiejsze posie­

dzenie SUmu niższo-austryackiego, srogiego do­
znała zawodu. Różne dzienniki wiedeńskie za­
powiadały od kilku dni, że dzisiejsze obrady 
w Sejmie będą dalszym ciągiem hałaśliwych 
scen, jakich była widownią sejmowa sala obrad.

Długo przed posiedzeniem licznie zgromadzo­
na publiczność darem nie wyczekiwała przed 
wejściem do sali sejmowej. Wszystkie karty 
w stępu były rozdane, a ciekawość doszła do te- 
Jo stopnia, że odźwiernemu gmachu sejmowego 
ofiarowano po 10 guldenów za kartę wstępu (') 
Wobec tego nie potrzebuję’*'dodawać, że galerye 
w sali sejmowej były przepełuioae, — a i w  sili 
między posłami niezwykle panowało ożywienie. 
Przebieg posiedzenia okazał jednak, iż opozy- 
cya —  mimo piorunów, jakie dr. Luege rzucał 
przeciw zamierzonemu pogwałceniu wolności 
słowa —  przyszła do przekonania, — źe nawet 
grubiaństwa wypowiadane w ciele parlam entar- 
nem] mają swoje granice i postanowiły z więk- 
szem wystąpić umiarkowaniem.

Być może, że podziałał na nią ogłoszony dziś 
w urzędowej Wiener Ztg. dekret cesarski — 
rozwiązujący Sejm w Istryi.

W krużgankach Sejmu krążyła bowiem dziś 
pogłoska ze namiesfnik hr. K i ‘er Q n n s  e g g —  
z podobnym dekretem przyszedł dz.s na po­
siedzenie sejmowe. Zachowanie opozycyi nie 
dało jednak sposobności sprawdzenia tej po­
głoski.

Czytelnicy Nowej Reformy przypomną sobie 
zapewne, podany we właściwym  czasie wynik za- 
b'egówr deputWyj, 'Joźonej jLey- f.

Sprawa wyboru posła do Rady państw a po 
zmarłym niedawno baronie Sommarudze budzi 
żywe zajęcie, jednak nie w kołach liberałów, do 
których stronnictwa zaliczał się Sommaruga

Antisemici — obok stronnictwa socyalno de­
mokratycznego — może najruchliwsze stronnic­
two w Ausfryi, wymieniło już trzech kandydatów, 
podczas gdy „die Vornehme liberale Partoi~, 
m:mo rozpaczliwych nawoływań jej organów, do­
tychczas nie zdobyła się na kandydata. Ze też 
takiego stronnictwa, pozbawionego celów polity­
cznych, oprócz jedynego utrzymania mandatów, 
nie spotka zadłużony los. Z drugiej strony nie 
należy zapenon.eć i o tem, że wyborcy takich 
mieć zwykli reprezentantów, na jakich zasługują...

Wczoraj odbył się koncert młodego skrzypka, 
Brouisława Hubermana. Zdając sprawę z tego 
koncertu jest się formalnie w kłopocie, jakiem 
słowem selnrakteryzować wrażenie gry młodego 
artysty, by nie ściągnąć na siebie zarzutu nie­
smacznej przesady. Powiem tylko, że nie pamię­
tają tu na koncercie od lat wielu takiego entu- 
zyazmu. Po koncercie publiczność długo okla­
skiwała małego Hubermana. W przyszły czwar­
tek odbędzi; się drugi koncert młodego skrzyp­
ka, na którym artysta pomiędzy innemi odegra 
W i e n i a w s k i e g o  faniazyę z „Fausta".

i ięzyk t en po u (nien^jnieić tylko tfakie prawą;; 3 p  b « s ę } P i  ę-t a k * ,  c b n i a n 1U a i
iru posiadać będą języki innych narodo. tfsći.
W szczególności w kraju naszym, w którym lu­
dność zapisana w spisach urzędowych jako mó­
wiąca po niemiecku, wynosi zaledwie 3 42 % o 
gółu ludności, w czem oprócz wojskowych m e- 
szczą się przeważnie żydzi nie mówiący właści­
wie po niemiecku, lecz żargouem nie powin'en 
przysługiwać mu ten przywilej, aby wolno w nim 
wnosić podania i pisma oraz przemawiać do sa­
du, i aby sąd miał obowiązek wydawać na te 
podania i pisma rezolucye i wyroki, i rozprawiać 
się ze stroną w języku niemieckim, chociaż s tro ­
na przeciwna używa wobec sądu polskiego lub 
ruskiego języka i po niemiecku nie rozumie.

W sprawie tej poselstwo nasze oprócz obrouy 
praw narodowości polskiej m» obowiązek bronić 
praw inuych S ł o w i a n ,  którzy pa południu 
cierpią pod naciskiem W ł o c h ó w ,  i n 'e zważać 
na soiusz z niemiecką lewicą, ale sojusz ten w y­
zyskać na korzyść równouprawnienia językowego. 
Niemcy nie będą chcieli ustąpić tak łatwo. — 
Wszak już jeden z członków komisyi dla refor­
my procedury cywilnej oświadczył, że godzi się

B a r w i ń s a i e g~ti , ^  oprawie zaliczenia nauczy 
cieli i profesorów szkóf“ 'średnich do rzędu 
tych urzędników państwowych, którzy otrzymać 
mają dodatki do płac. Pierwotnie istniał zamiar 
udzielania dodatków w kwocie.* 60, 80 i 100 złr. 
rocznie urzędnikom 11, 10 i 9 rangi —  kwoty 
te zmieniono następnie na 80 100 i 120 z roz­
szerzaniem dodatków na urzędniitowr ósmej rangi 
w kwocie 150 złr. rocznie.

W ministerstwie ośw iaty isireje podobnoś zamiar 
udzielenia dodatku w kwocie 150 złr. rocznie 
także profesorom szkół średnich.

Odpowiednio do tych zamierzonych postano 
wień, pierwotnie na cel powyższy preliminowana 
suma l 1/* miliona wzróść-musi do 2 ’/2 miliona.

Chodzi o wynalezienie źródła celem pokrycia 
tej sumy —  i to źródła niej jednorazowego, lecz 
takiego, któreby w razie stałego unormowania 
płac urzędniczych nmgio bvó uwzględnione.

Jeżeli tem źródłe n ma oyć dochód z wpro­
wadzenia monopolu wódczauego —  to urzędni­
kom długo jeszcze czekać wypadnie —  na po­
lepszenie, względnie uregulowanie ich płac....

Z Sejmu krajowego.
Lwów, 29 stycznia.

Na interpelacyę pos. P o t o c z k a  w sprawie 
ukarania dwóch włościan z Bieńczyc pow*atu k ra­
kowskiego, z powodu przekroczenia ustawy o 
zgromadzeniach, a względnie z powodu zbierania 
sładek pieniężnych bez pozwolenia władzy, odpo 
wiedział komisarz rządowy h r Ł o ś ,  że ukaranie 
nastąpiło nie z powodu nieprawnego odbycia 
zgromadzenia, lecz tylko z powodu zbierania 
składek bez pozwolenia. Starostwo krakowskie, 
otrzymawszy doniesienie, że w Bieńczycach od- 
byfc się z g r o m a d z e n i e  l u d o w e  (!), na któ 
rem zbierano składki na cel niewiadumy, prze 
prowadziło w tej sprawie dochodzenie, z którego 
się okazało, że w mieszkaniu Franciszka P u k a  
w Bieńczycach zebrało się w dniu BO grudn ia  
189-1 kilkunasto jhidzi i ze1 aa  żcffl '■ebraniu, któ­
remu przewodniczył Francuzek Wójcik, uchwalo­
no utworzyć stypeudyum imienia Bartosza Gło­
wackiego dla kształcenia synów włościańskich z 
okręgu krakowskiego; że w tym celn postano 
wiono wybrać komitet, który zająć się ma czyn­
nościami wstępnemi, jako to: ułożeniem statutu 
uzyskaniem zatwierdzenia tego statutu u władzy, 
jak niemniej uzyskaniem pozwolenia na zbieranie 
składek; wreszcie, że zgromadzeni zebrali na ten 
cel między sobą kdkanaście złr. N ie wchodząc 
w to, czy zgromadzenie takie podpada pod posta 
uowienia ustawy o zgromadzeniach z roku 1867 
lub nie, konstatuję tylko, że zasądzenie za prze 
kroczenie tej ustawy, do czego byłby powełauy 
sąd nie nastąpiło, i że starostwo zbadawszy stan 
rzeczy, nie widziało się też spowodowauem od­
stąpić aktów tej sprawy aądowi do dalszego do­
chodzenia Wobec tego odpada poruszona w .n- 
terpeiacy. potrzeba pouczania podrzędnych władz 
że włościanie, podobnie jak inni obywatele, mają 
prawo przy mować u siebie w domu przyjaciół i 
sąsiadów, gdyż nikt im tego prawa nie przeczy. 
Zasądzenie nastąpiło, jak powiedziałem, za n i e ­
p r a w n e  z b i e r a n i e  s k ł a d e k ,  co nie po raz

pierwszy zdarza się w tej gminie, gdyz już w 
początku roku 1894 zbierano składki i ogłaszano 
w dziennikach odezwy o nadsyłania składek, nie 
troszcząc się wcale o pozwolenie władzy. Przeciw 
zasądzeniu wniesione zesrały rek u rs j do namie­
stnictwa. Nie przesądzając jak te rekursy zała­
twione zostaną, może komisarz tylko zapewnić, 
że spraw a będzie dokładnie zbadana i rozpozna­
na i na tej podstawie orzeczenie w toku instan- 
cyi wydane.

W  sprawie tępienia m y s z y  p o l n y c h  uchwa­
lono następujące wnioski komisyi gospodarstwa 
krajowego (sprawozd, prof. A n t o n i e w i c z ) :

1) Sejm poleca Wydziałowi kraj., by wypra­
cował ustawę o przymusowem tępieniu myszy 
polnych i wniósł takową na najbliższej sesyi sej­
mowej. 2) Wzywa się rząd, aby, zanim' ustawa 
odnośna w życie wejdzie, zarządził w drodze roz­
porządzenia w porozumieniu z Wydziałem krajo­
wym przymusowe tępienie myszy polnych z od- 
powieduiem pouczeniem".

Oprócz tych wniosków po długiej i zawziętej 
dyskusyi uchwalono dwa dodatkowe wnioski St. 
D z i e d u s z y c k i e g o :

„1) Aby Wydział kraj. rozszerzył swoją dzia­
łalność na wyszukanie odpowiedniego środka wy­
tępienia myszy (za pomocą lasecznika tyfusowe­
go). 2) Wydział kraj. otrzym a fundusz dyspozy­
cyjny do wysokości 4000 złr. na przygotowanie 
trutki, któftj gminom bezpłatnie, a dworom za 
zwrotem kosztów produkcyi rozsyłać bedzie".

Uchwalono także następujące wnioski komisyj­
ne o wyższej szkole rolniczej w D u b l a n a c h  
(spraw. pos. Stan. J ę d r z e j o w i e  z):

1) przeprowadzić z rządem rokowania co do 
pokrycia ze skarbn państwa p o ł o w y  kosztów 
nadkosztorysowych robót, w gmachu internato­
wym.

2) udzielić veniam actatis prow. dyrektorowi 
Jul. From m lowi i prow prefektowi internatu Ga­
bryelowi Lipskiemu.

3) ustanowić drugą etatową posadę sługi przy 
internacie w charakterze magazyniera.

4) nabyć na własność kraju za 5 500 złr. de­
mu murowanego, zbudowanego na gruncie zalła  
dowym a będącego własnością p. Krasuskiego.

5) przeprowadzić rokowania z rz< lem co do 
przyczyn.ema się w połowie do kosztów tałoże-

L  utrzyipuu*. Jłimjd dnAwiadeudoei goi-scl- 
niczej.

Po przyjęciu sprawozdania komisyi szkolnej o 
stanie szk&ł ludowych, rozpoczęła się rozprawa 
nad stanem s z k ó ł  ś r e d n i c h .  (Sprawozdawca 
rektor W o j c i e c h o w s k i . )

Pos P o p o w s M  oświadczył się za zupełnem 
wprowadzeniem utrakwizmu w szkołach średnich. 
W celu wykonania tej myśfi domaga się mówca 
zmiany § 19 ustawy zasadniczej z roku 1869, 
w tym kierunku, ażeby nie jak dotychczas na 
życzenie rodziców dzieci uczono drugipgo języka 
kramwego, ale aby p r z y m u s  s z k o l n y  ucze­
nia się obu języków był w ustawie wypowie- 
dziauy. Mówca nie stawia na teraz żadnej re- 
zolucyi, ale spodzie'wa się, że z czabem kwestya 
ta zostanie uregulowana.

Odczytano w końcu interpelacyę posła R o- 
ż ł u k o w s k i e g o  i towarzyszy, którzy zapytuią 
komisarza rządowego, z jakiego powodu zakaza­
no odbywać wiacu we wsi Czechy pow. Brody, 
i że zakaz len napisany był wprawdzie w języ- 
au ruskim, ale łacińskiemi czcionkami?

MOGIŁA.
LISTY i NOTATKI

M A U R Y C E G O  Z Y C H A .

17 (Ciąg dalszy)-
Kiedy Dzibennenosah mówił to wszystko, czu­

łem w sobie utajorą radość, radość niezmierną, 
że mam pretekst do uwolnienia się od powin­
ności. Wiedząc doskonale, że kłam ię, kłamałem 
wobec własnego sum ienia, a daleko wyraźniej 
i z większem wrażeniem wobec tych młodzień­
ców. Odegrałem rolę wahania s ię , rolę łez 
w oczach , ża lu , n am y słu , może nawet rolę roz­
paczy.

Rozmowa się ucięła. Piliśmy herbatę i rozma­
wiali o rzeczach obojętnych. O godzinie dziesią­
tej poszedłem do hotelu i zanocowałem w nu­
merze u Rogowicza. Ten ostatni, iak się okazało 
nazajutrz, w sprawie zupełnie dla niego oboję­
tnej zrobił i!e lylko było w jego mccy. Udał się 
do jakichś potężnych burżujów, łaził przez dzi ń 
cały i przyn'ósł na naucyę dla Janka 150 rubli 
Zanosił się od śmiechu, rozpowiadając, jak to 
zna omi jego wydobywali mamonę w nadziei, że 
umożliwiają wyjazd do Davos choremu na su­
choty studentowi. Pieniądze złożyłem u Michała 
z uczuciem Piłata, umywającego ręce — i, w o- 
bawie nagany z nst rotnego za przetrzym anie 
urlupo, następnego dnia wyjechałem z powrotem 
do Wieprzowodów. Wracałem sam, ponieważ Ro- 
gowicz, zajęty zbieraniem składki, zaniedbał swo 
je interesa i musiał jeszcze na dwa dni pozostać 
w Warszawie. Gdyśmy się rozstawali, wsunął mi 
w rękę pachnący list do narzeczonej i prosił o 
doręczenie go niezwłocznie po przyjeźazie. Nie 
było rady — musiałem, wylazłszy z sanek, iść 
do państwa Kłuckich. Na moje spotkanie wybie­
gła  sama panna Mar>». Oddawszy jej list, chcia

łem wynieść się w te tropy, — ale na to nie 
przystałs. Musiałem wejść do salonu i zająć miej 
sce na fotelu. Pani Kłucka już spała, pana nie 
było w domu, byliśmy tedy sami w pokoju na 
pół oświetlonym iedną lampą. Śliczna panna 
przeprosiła mnie uprzejmie za to, że list przy 
mnie odczyta, na co nawet nic nie odpow hdza- 
łem, i zaczęła czytać. Zegar, stojący na boi znym 
stoliku, szybko i jakby wesoło kołatał, ogromne 
topole, które otaczają ten dom, głucho buczały 
w zimowym w iihrze, a w salonie tak było ci 

•cho, tak c'epło, tak jakoś zacisznie... Dobrze pa­
miętam te ch w ile !

B y ł e m  nietylko zadowolony, ale po prostu 
szczęśliwy. Napawałem się do syta pewnością, 
że jestem wyprowadzony na wolność, powróco- 
ny do tycia — i tak mocno czułem wszystek 
jego c/ar, całą piękność. Byłem pełen dobroci , 
gotów do poświęceń i wszelkich ludzkich uniesień.

Narzeczona Rogowicza przeczytała list powoli, 
zmięła go z grym asem  niechęci i schowała do 
kieszeni. Siedziała ślicznie rozparta w rogu ka 
napy. Jej przepyszne ramiona i talia w jedw ab­
nym, tzy atłasowym staniku, odrysowały sie na 
jasnem tle pokrowca tak wyraźnie... Nie pam ię­
tam, jakim sposobem przesunąłem bez szelestu 
po dywanie mój fotel do tego rogu kanapy 
i, nie wiem w jakim celu, zacząłem całować 
ręce panny M aryi, ręce tak białe i tak wypie­
szczone.

—  Co pan robi. co pan robi?
Wówczas nachyliłem się nad białą szyją, któ­

rą liryczni poeci zupełnie słusznie nazywają li 
liową, i zacząłem, jak zwykli mawiać ci sami 
poeci, pić słodycz ustami pełnemi. Później, g ly  
jakiś szelest spłoszył sen upojenia, mówiliśmy, 
oc eknjąc na następną chwilę pewności, że nikt 
uas nie w idzi.

— Więc pan utrzymuje, że można broić, bę­
dąc narzeczoną?

—  Go za broić, jakie broić?
— Miłe złego początki...
— Ja  myślę, że i dalsze ciągi są bardzo 

miłe.
— W edług mnie narzeczona powinna być 

i t. d.
Gdy nauczając mnie, jaka to narzeczona być 

powinna, pochyliła się. usta nasze po długiej po­
goni i ucieczce spotkały się przypadkowo i n ie­
umyślni u

Z wesołym uśmiechem mówiła dc mnie po u- 
pływie chw ili:

— Dla czego stara się pan mnie bałam ucić?
— Nie mam żaanycir ctanych dc starania się 

o coś podobnego. Robię to tylko, co robią bez­
wiednie wszyscy zakochani do szaleństwa.

—  He też razy w życiu powtarzał pan ten 
frazes ?

— Pierwszy raz wymawiam go, aby dać świa­
dectwo prawdzie.

— A panna Zapaskiewicz ?
— Nie znam ani jedne panny Zapaskiewicz.
— Ach panie, panie ! Ciekawam wyrazu tw a­

rzy mojego narzeczonego, gdyby przypadkiem 
widział to wszystko.

— To znaczy; idź już brunecie do koszar ?
— Niech mnie pan nie gniewa! Muszę prze 

cież myśleć o tem, co zrobić, gdyby ojciec p o ­
wrócił z objazdu i zobaczył przez okno taką oto 
scenę.

— Cóżby pani zrobiła?
— To moja tajemnica. Ale czem ja jestem dla 

pana w takim razie?
—  W  jakim razie ?
—  Pan wcale nie wie, zupełnie nie wie, co 

się tu wyrabiało przed chwilą?
—  Wiem tylko, co się tu będzie wyrabiało 

za chwilę, gdy usłyszę, że nikt nie nadjeżdża....
—  Boże, Boże! Gzem ja dla pana je ­

stem ?

— Jakto , czem ? N o , rozumie s ię , że anio­
łem.

— Aniołów nie całuje się w usta....
—  To być n:e może! Gdzieżby się w takim 

razie całowało aniołów ? A zresztą przecie, jak 
wół s'oi napisane....

— Nie wolno! Słyszysz pa n?
— No jużei słyszę. I nie tylko słyszę, ale na­

wet nie rozumiem. Bo proszę pani ...
W iatr jęczał i wył, zginając suche gałęzie 

ogromnych drzew. Zdawało nam się co chwila, 
że słychać zgrzyt kutych sanie po śniegu i od­
głos stąpania koni po brukowanym podjeździe. 
NaslU'Liwaliśmy z wielką uwasrą. Widocznie 
chcąc rozproszyć obawy, panna Marya podniosła 
się, zbliżyła twarz do szyby i wyjrzała na ulicz­
kę, a następnie opuściła storę aż do dolnej ra 
my okna. Gorączkowo śledziłem jej ruchy i nie- 
pomału byłem zdziwiony, gdy zasłoniwszy okno 
jak najszczelniej usiadła na drugiej, mniejszej 
kanapce w ciemnym kącie pokoju. Rozkosznym 
giostem wskazała mi miejsce obok siebie. Rzecz 
prosta że skwapliwie i dokładnie wykonałem jej 
rozk&z. Zaczęło s ;ę nadzwyczajne całowanie. By­
ło tego słodkiego tak dużo, że chwitami n:ezu 
pełnie, dokładnie wiedziałem, gdzie się znajduję i 
na jakie niebezpieczeństwo siebie i tę panuę na­
rażam. Pocałunki jej stawały się coraz bardziej 
przeciągłemi i nienasyconemi.

N a g le  panna Marya zaczęła drżeć mocno 
śmiać się głośniej.. Wysunęła ł 1 się z ramiou i 
upadla na kanapę. W tedy dopiero spostrzegłem 
że ona mdleje z nadmiaru wrażeń. Nim zdoła­
łem zerwać się na nogi, już leżała zupełuie bez­
władna, w pozie tak olimpijsko czarującej, że do 
reszty G acłem  władzę nad sobą.

Otrzeźwiło mnie dopiero przerażenie na widok 
jej cąg łe i i zupełnej bezwładności. Zrozumiałem 
że dziewica, kokietująca tak śmiało —  mnsi być 
chyba zemdloną. Wówczas ogarnęła mnie prawie

rozpacz. W  całym domu panewała śm ierte ln . 
cisza. Wiedziony błogosławionym instynktem  wy­
szedłem na palcach do sąsiedniego pokoju i na- 
maeałem w ciemności na jakimś stole ka 'a ikę. 
Powróciwszy co tchu do sali, zlałem ś'iczną ko­
kietkę wodą aż zanadto szczodrze i otrzeźwiłem 
nareszcie. Spojrzała przUomme, uśm iechnęła się, 
wypiła kMka haustów wody i usiadła o własnej 
sile. Wtedy bez oożegnania wyleciałem z tej sali 
jak przestraszony jeleń, z błyskawiczną szybko­
ścią przebyłem szereg pokojów, potrącając w cie- 
mnoś :i stołki i stoły, a znalazłszy się na ulicy, 
rwałem z kopyta w kierunku koszar. Dopiero po- 
dedrzwiami naszego Dokoju poczułem w sobie ja ­
kieś ździebełko odwagi.

Moi koledzy grali, jak zwykle, w karty. W  izbie 
było tyle dymu, że wchodząc ze świeżego powie­
trza, z trudnością odróżniałem twarze grających.

— A, pan Zych 1 —  zawołał mój osobisty n ie­
przyjaciół, Pociosek. — Cóż tam w W arszawie, 
bunt zaczyna sie. czy odłożony.

— C h a! — c h a ! — c h a ! —  wybuebnęli wszy­
scy irzej.

— Nie udawaj głupiege panie Pociosek —  po­
wiedziałem, śmiejąc się jeszcze głośuiej od nieh.— 
Kto ma tak znakomite stosunki, Kto potrafi poro­
zumiewać się z buntownikami, nie budząc niczy­
jej podejrzliwości, jas  to pan czynisz, ten o bun­
cie musi wiedzieć najdokładniej.

— Kale?! — wrzasnął ten głupiec. Cisnął 
karty na stół i skoczył do mnie z pięściami.

— Ach, ly psie! — zawołałem po polsku w 
przystępie wściekłości. Chwyciłam go za gardło 
i powaliłem na łóżko. Biezdony&zkin i Zubcow 
rozbroili nas i poczęli uspakajać. Ochłonąwszy 
z gniewu, począłem zbierać myśli i szukać przy­
czyny tego powiedzenia Pocioska. Czyżbym się 
zdradził?  (C. d. n.)
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Marszałek Canrobert.
Jak  wiadomo z wczorajszych telegramów, one 

gdaj zakończył życie ostatni z marszałków trze­
ciego cesarstwa, głośny zwycięzca z nad Almy 
w Krymie, F r a n c i s z e k  C a n r o b e r t .

Urodzony dnia 27 czerwca 1809 roku w St, 
Cerró w Owernii, wstąpił w roku 1826 do szko 
ły wojskowej w St. Cyr z której w dwa lata 
później wvszedł jako podporucznik piechoty. — 
W  roku 1885 ndał się jako ochotnik do Afryki 
i walczył z odznaczeniem przeciw A b d -e l-K ^ d -  
ro**i. Ranny przy oblężeniu Konstantyny w roku 
1837, powrócił 1839 roku do F ran c ji w randz»* 
kapitana ad utanta-m ajora utworzył z zbiegłych 
Karlistów batalion zagraniczny, poczem w-tąpi 
do nowo zorganizowanych Cbasst-nrs d’Orlśans 
wraz z nimi po raz wtóry udał się do Afryki 
gdzie służył pod wodzą Cava<gnaca i Saint-Ar- 
naud. W rokn 1847 mianowany pułkownikiem 
Żuawów, slłu rrjt powstanie w oazie Zaatscha dma 
26 listopada 1849 roku, wskutek czego otrzyma 
szlify gen^ra^kie i brygadę armii paryskiej. — 
Przyłączywszy się po niejakiem wahaniu do stron 
mków Napoleona I I I  był mu odtąd wiernym słu 
gą aż do jego zgonu.

Podczas zamachu stanu z dnia 2 grudnia 185 
roku jako adju>ant Napoleona kierował operacya 
mi woiennemi w stolicy, a w szczególności wal­
ką uliczną w dniu 4 grudnia, i mianowany zo­
stał generałem  dywizyi. Przy wybuchu wojny 
przeciwko Rosyi otrzym ał Canrobert dowództwo 
I  dywizyi armii francuskiej i pospołu z angiel 
skim generałem  Brown stał na czele komisyi 
wysłanej z W arny do Krymu, walczył w bitwie 
nad Alm ą i objął w obozie nad Czernają po 
śm iertelnie chorym Saint-A rnaud’zie naczelne do­
wództwo. Nieporozumienia z lordem Raglanem 
skłoniły go podczas oblężenia Sebastopola do po­
dania się o dymisyę, pozostał jednak w Krymie 
objął 19 maja na nowo dowództwo swej dywi 
zyi i stanął pod rozkazami Pślissiera, dotychcza 
sowego swego podkomendnego, którego sam za­
proponował na swego następcę. W roku 18^5 
odwołany został przez cesarza, a w rokn 1856 
mianowany maiszałkiem i wysłany w poufnei 
misyi do Sztokholmu w celn skłonienia Szwecyi 
do so.uszn z Francyą.

W wo nie z rokn 1859 przeciwko Austryi do 
wodził trzecią arm>^ włoeko-francuską i brał u- 
dział w bitwach pod M agentą i Solferinem. Przy 
wybnchu wojny francusko - niemieckiej otrzyma 
dowództwo szóstego korpnsn, przeznaczonego na 
rezerwę dla armii u id reńskiej. Po klęsce F ran  
cuzów pod WOrtbem otrzym ał rozkaz połączenia 
się z armią nadreńską pod Metzem. co jednak 
udało mn się uskutecznić tylko z częścią swego 
korpusu. Canrobert dowodził swoim korpnsem w 
krwawej bitwie z dnia 16 sierpnia, bronił dnia 
18 sierpnia pozycyi pod St. Priyat i osaczony 
pospołu z całą armią nadreńską w obozie pod 
Meizem, dostał się po kapitnlacyi Bazaine'a do 
niewoli niemieckiej. Powróciwszy po zawarciu 
pokoju do F ra n e y i, brał udział w reorganizacyi 
arm i i mianowany został c łonkiem najwyższei 
rady wojennej, który to nrząd złożył jeduak już 
w roku 1873. W procesie Bazame’a występował 
jako świadek. Canrobert był członkiem senatu i
Dateiał do s'iuuuictw a bcnoportjrurńw. W etna-
tnich kilkunastu lotach me występowa! już r>a 
widowni publicznego życia.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 30 styczma

Zamknięcie tegorocznej sesyi Sejmów krajo­
wych ma nastąpić 9, a jnż 15 lutegc ma się ze 
brać R»da państwa. N . Fr. Presse otrzymuje je­
dnak z Pragi wiadomość, że S -jm  czeski obrado 
wać ma do 15 lutego (Jdyby wiadomość ta by­
ła  praw dziw ą, to nie widzielibyśmy powodu dla 
czego i inne Si-imy, a w szczególności Sejm ga 
licyiski nie miałby obradować do 15 lntego, a 
więc prawie o tydzień dłużej. Zapewne władze 
nasze dołożą s ta ra ń , aby przedłużyć sesyę sej­
mową chocby przez kilka dni. M attryałn do ich 
zap łnienia nie zbraknie wc.le.

Dekretem cesarskim rozwiązano Sejm istryjski 
i zarządzono nowe yybory. Z kom entarza, jak 
do tego faktu podał półnrzędo^y Fre nd nblatt 
dowiadujemy się, że wywołało go staaowisko wło­
skiej większości S e im u , zmierzaią ej do pozba­
wienia Słowian zamieszkujących Istryę praw po 
liiycznjch i parlam entarnych. Z tego siaDowiska 
krok iządu zasługuje na uznanie. Zapytać się 
jednak godzi, dlaczego w innych .ra jach  rząd 
nie br< ni z równą stanowczością nar^dowoś-i 
słowiańskich przeciw przewadze niemieckiej i 
dla czego nie zmierza do zmian obowiązujących 
nstaw, zwłaszcza wyborczych w tym d a c h u , aby 
w reprezeutacyach krajowych i w Radzie pań 
stwa Słowianie zasiadali w takie- liczbie, jaka im 
się tłn  zuie należy W szak nietylko w I-tryi 
sztuczna więkaztść sejmowa pozbawia Słowian 
m etjlko praw poetycznych i parlam eutaruycb, 
aie nawet przyrodzonych i ustawami zasadnicze 
mi zagwarantowanych praw. Czyżby istniały dwie 
m>ary, jedna krótsza dla W ł o c h ó w ,  diugm 
dłuższa dla N i e m c ó w ?

Poseł V a s  z a  ty  miał wrzorai dzień nieszczę­
śliwy. Na posiedzeniu Sejmu czeskiego mo-ywo- 
wał ou naiprzod wuio-ek swoj o utworzenie cze­
skiego najwyższego trybunału sprawiedliwości. 
Wniosek ten odrzucono a limine bez odi-słauia 
do komisyi. Przeć.w odesłaniu do komisyi głoso­
wali N i e m c y  i reprezentanci wielkiej własności 
za odesłaniem i świadczyli się natomiast zarówno 
Staroczesi lak Młodoczesi. Na taki los nie zasłu­
żył ten wniosek, a choć nie miał on szans po- 
wodzrnia w komisyi i Sejmie należało pogrze­
bać go z większą przyzwoitością. Wszak utwo­
rzenie czeskiego najwyższego trybunału sprawie 
diiwości i>ie jeBt tylko życzeniem p. V a s z a -  
t y ’e g o . lecz wszystkich posłow narodowych i 
czeskiego narodu. Myśl decentralizacji zgadza się 
zresztą z zasadą autonom ii, którą wyznaje część 
posłów z wielkiej własności i odpowiada rzeczj- 
w stej potrzebie życia. O wiele bardziej zasłużenie 
spotkał taki sam Iob drugi wniosek p. Y a s z a t e -  
g o, a to zestawienie uwydatnia tern jaskrawiej 
niewłaściwość postępowania przy pierwszym wnio­
sku. Z kolei motywował p. V a s z a ł y  niedorze­
czny swój wniosek o zaprowadzenie w szkołach

średnich obowiązku nauki języka rosyjskiego. Ła 
two pojąć, że p. V a s z a t y ’e m n  trudno było 
wyszukać racyonalnych powodów, że jednak 
ehciał motywować, przeto mówił nietylko o sym 
patyach C z e c h ó w  dla M o s k a l i ,  ale także o 
sympatyi czeskiego narodu dla F r a n c u z ó w ,  a 
nastęnnie przechodząc do praktycznych korzyści, 
jakie nanka języka rosyjskiego może przynieść 
mówił o tern, ż e  w i e l u  m u z y k a n t ó w  c z e  
s k i c h  w y c h o d z i  n a  z a r o b e k  d o  R o s y i  
Również i ten wniosek odrzneono bez odesłania 
do komisyi. Tym razem poparcie zyskał p. V a 
s z a t y  tylko u Młodoezechów.

Jak donieśliśmy pp K a t h r e i n .  W a c k e r  
n e l l  i G r a b m a y e r ,  jako członkomie komisyi 
wybranej przez Sejm tyrolski do rozpatrzeniu 
noweli o obronie krajowej, udali się do Wiednia 
celem omówienia z reprezentantam i rządu zmian 
jakie kumisya poczyniła w projekcie rządowym 
Otóż dowiadujemy się, że panowie ci przybyli do 
W ielnia nie z własnej iuicyatywy, ale ua we 
zwanie rządu. Odbyli oni dwie konf-reneye z mi 
nistrem  obro iy  krajowej hr. W e l s e r s h e  m 
b e m  i jednę z ks. W i u d i s c h g r a e i z e m  
Rokowania nie doprowadziły i nie mogły dopro 
wadzić do pozytywnego rezu lta tu , ponieważ po 
słowie nie mieli upoważnienia do cofnięcia się 
ze stanowiska zaiętego przez kom isyę, a repre 
zentanci rządn nie mogą poczynić ustępstw. Sy 
tuacya nie zmieniła 8 ę -zatem. Ponieważ posfo 
wie włoscy mimo wezwania nie przybyli do Sej 
mu tyrolskiego, marszałek krajowy uznat icb man 
daty za zgasłe. Zapewne wobec zbliżających się 
wyborów powszechnych, przed klóremi Sejm już 
się nie zejdzie powtórnie, nie odbędą się wybory 
uzupełniające, w których zapewnie wybranoby 
tych samych posłów.

Z  taboru pruskiego.
W edług Beri. Neuesłe Nachrichten regeneya 

poznańska zakazała licznym nauczycielom. poi 
skim ndzielan’a p r y w a t n e j  nanki języka poi 
skiego poza tą nauką, udzielaną w szkole ludo­
we1 na stopniu średnim. Widocznie w państwie 
prnskiem wolno udzielać prywatnie wszelkiej 
nauki w każdym języku, byle nie w lęzyku prze 
szło 3-milionej ludności polskiej tyjącej pod za­
borem pruskim.

Bezprawne rozporządzenie regencyi kw idzyń­
skiej co do przedkładania policyi niemieckiego 
tłómaezenia sztuk polskicn, grywanych w tea­
trach amatorskich, spełniane jest z całą surowo­
ścią, uniemożliwiającą wszelkie polskie przedsta 
wienia amatorskie. Gazeta Toruńska świeżo do 
nosi, że w Torunia Towarzystwo katolickich cze 
ladnikuw rzemieślniczych, na czele którego stoi 
ksiądz, doniosło policyi, że chce dać polskie 
przedstawienie amatorskie. Policya zażądała n i e 
m i e c k i o g o  p r z e k ł a d u  przeznaczonych do 
grania sztuk polskich, i to jeszcze przez p r z y ­
s i ę g ł e g o  t ł ó m a c z a .

W Dzienniku Poznańskim  czytam y: „Postner 
Tagblati przyznaje, że „Towarzystwo szerzeuia 
niemczyzny"' otrzymuje w Poznaniu biuro praso 
we, które wybiera artykuły autipolskie, jakie się 
pojawiają w prasie polakożerczej, sporządza z nieb 
własnym nakładem odbitki, otóre rozrzuca w ce 
lach agitacyjnych, t. j. w celu podburzania Niem 
ców przeciw naszemn żywiołowi. Jednę jednak 

naszą, uwagę przemilcza ostrożpie Po- 
sener Tageblatt, t. j. źe tutejsze biuro pru j wp 
sporządza także artykuły tendencyjne do użytku 
gazet niemieckich. Dowodem tego |est będący w 
naszem posiadania artykuł h«ktografowany, pisany 
tą samą ręką co podany przez nas list p. Bmzera 
a wydrukowany swego cza>u w Alldeułsche B lat- 
łer. Temu Posen>.r Tageblatt nie zduła zaprze 
ezyć. jak wogóle jest faktem niezbitym że w Po­
znaniu U to w biurze prasowem H. T. K. szu 
kać należy żrodła hecy, prowadzonej przeciw nam 
w prasie niem ieckiej/

Znany polakożerca T i e d e m a n n  z Babimostu 
stara s ę  podkopać stanowisko landrata śremskie 
go p. Speudelina, ponieważ tenże pp znanych 
zajściach na sejmiku powiatowym w Śremie brał 
z Polakami nda J  w ofieyalnym obiedzie posej- 
mibowym.

Posener Z tg  donosi, że p. Tiedemann ud-ł 
się do Berlina do ministra p. Kdllera z żądaniem 
usunięcia p. Spendelina ze stanowiska landrata 
śremskiego.

Wiadomo, że 6 niemieckich członków sejmiku 
publicznie w Pos. Tagebl stwierds ło. że p land 
rat Spendelin w niczem nie nebybił sprawie n ie­
mieckiej i że postępowanie jego było zupełnie 
wzorowe.

Ozy by p. Tiedem ann, jeżeli prawdziwą jest 
wiadomość Posener Ztg. chciał się okazać gor­
liwszym N em cem , aniżeli interesowani osobiście 
Niemcy z powiatu śremskiego jak p. Guenthe 
z Grzybna. W isliceny i in n i?  Ozy zresztą tego 
rodzaju pos ępowanie p. Tiedem anua nie jest de- 
nunoyacyą. czy nie zakrawa na działalność czy­
sto policyjną.

Nowy zwrot to losach ustawy preeciw  „stron 
nictwom przewrotu,".

Ważny zwrot dokonał się w parlam entarnej 
komisyi niemieckiej nad nstawą rządową przeciw 
„ s t r o n n i c t w o m  p r z e w r o t u " .

Jeszcze w piątek, gdy na posiedzen-u tej komisyi 
wszedł pod obrady § l i i  lit. a ) ustaw y rządo­
wej wedle którego „wszelkie sławienie zbrodni 
i n i e k t ó r y c h  przestępstw “ podlega karze 

edle uznania sędziego, — zgłosiło c e n t r u m  
poprawirę. ogrinicząjącą karanie zbrodni i prze­
stępstw  tylko w razach, g d y  i s t n i e j e  z a ­
m i a r  pobudzania Drzez to do popełmauia sła 
wionych zb rodni. Przeciwko tej poprawce wystą 
>ił reprez n raut rządu N i e b e r d i n g  i oświad 

czył, że rząd na taką popraw aę nigdy się nie 
zgodzi.

Rzecz pozostała w zawieszeniu, aż rozstrzy­
gnęła się ua p o n i e d z i a ł k o w e m  posiedzenia 
[omisyi. Kiedy nad złowrogim paragrafem 111 
'it. a  na nowo rozpoczęto obrady, c o f n ę ł o  
c e n t r u m  p o p r a w k ę  s w o j ą ,  z g ł o s z o n ą  
w p i ą t e k ,  na rzecz o wiele bardziej elastycz­
nego wniosku stronnictwa narodowego, zgłoszo­
nego przez B o i t z a. Wniosek ten zmieniał sty- 
izaeyę rządewą w następujący, niewiany sposób: 

„Przepisy karne §. 111, dotyczące bezskutecz­
nego podburzania, odnoszą się także do osób, 
k-óre czyny określone §. 110 lub innem i z przy­
toczonych tu paragrafów (we wniosku rządowym) 
irzedstowiają w taki sposób lnb w takich wa- 

rnnkach z a  g o d n e  p o c h w a ł y  l u b  d o z w o ­

l o n e ,  że przedstawienie m o ż e  z a c h ę c i ć  
innych do popełnienia podobnych wykroczeń".

W głosowaniu p r z y j ę t o  20 p r z e c i w  7 
g ł o s o m  w n i o s e k  p o w y ż s z y  B o l t z a  
Przeciw wnioskowi głosowali tylko s o c j a l i ­
ś c i ,  w o l n o m y ś l n i  i dep. S c h a e d l e r .  
Dep. dr. Lieber z centrum  powstrzym ał się od 
głosowania.

Jest to najważniejszy paragraf z projektu rzą­
dowego, którego ostrze zwróci się z całą siłą i 
mocą przeciwko wolności prasy. Rząd bez wątpie­
nia przyjmie tę niewinną poprawkę, gdyż i tak 
kompeteneya jego w kierunku reakcyjnym zy 
skuje aż nadto wiele swobody. —  W prawdzie 
uchwała komisyi nie jest jeszcze uchwałą pełnej 
Izby, lecz głosowanie w komisyi nad kwestyą 
tak zasadniczej natury, jest niechybną wskazów­
ką, jaki będzie wynik głosowania w Izbie. Naj­
zupełniej też słnsznie zauważył w tej komisji, 
wśróa dalszych obrad, pos L e n  z m a n n  zwoi  
nomyślupgo stronnictwa ludowego że głosowa 
nie nad § 111 wykazało k o m p r o m i s  k o n ­
s e r w a t y s t ó w ,  8 t r o u u i c t w a  c e s a r s k i e ­
g o  i n a r  o d o w y  c h  l i b e r a ł ó w  z j e d n e j ,  
a c e n t r u m  z d r u g i e j  s t r o n y  i że wobec 
tego dalsze rozprawy nad całą ustawą są zby 
teezde.

W  ten sposób c e n t r u m ,  jak to przewidywa­
liśmy, zdecydowało sprawę reakcyjnego proje 
ktn rządu przeciw „stronnictwom przewrotu."

Aby już reakeya uiepodzielne odniosła zwy­
cięstwo, należałoby tylko nchwalić wnioski L e  
v e t z o w a, dotyczące zmiany regulam inu obrad 
parlam entarnych. ^

Z  Parysa
Umiarkowane dzienniki republikańskie w ogó­

le chwalą pokorne orędzie prezydenta Faure’a 
które działa na opinię publiczną, niby ekspiacya 
za grzechy orędzia Oasimira Perier’s, pełnego wy­
zywającej dumy. Opozycyjne dzienniki uważają 
orędzie za banalny i b ezbarwuy dokument bez 
żadnego znaczenia. Niokióre umiarkowane organa 
zapytują jednakże, czy słusznem jest rozbrajać 
się wobec przeciwników, nigdy nieustających w 
walce

Ciekawą jest rzeczą zestawić kilka sprzecznych 
głosów o tem orędziu. Lanterne twierdzi, że Fe 
liks F a u r e  przemówił, jak prawdziwy konsty­
tucyjny szef państw a; to też enuncyacya ta wzmo­
cni tylko sympatye, jakie Faure już z jtdnał sobie 
pierwszemi swemi czynami na no ?em stan >wi- 
sku. Gaulois pisze: W erędzin tem powtórzono 
w pełnej liczbie wszystkie komunały, zni ne od 
25 lat Siecle nadmien a, że F a u r e  mówi z wła­
ściwą i zręczną godnością o potędze, uczciwości

silach Franeyi. Petite Itenubl. pisze; N e  dzi 
wilibyśmy się gdybyśmy na dokumencie tym zna 
b źli pieczątkę firmy.: „Skóry i wyroby skórzane". 
Orędzie napisane jest w tonie, jakim kupiec dzię­
kuje za okazane m u zaufanie handlowe. Estafette 
nadmienia, że orędzie właśoie we właściwej chwili 
podnosi urok i popularność piezyJeutury. Auto- 
rite nazywa orędzie deklamacyą i twierdz', że 
wszystko w niem banalne; jeden tylkif ustęp i 
to arcykomiczny ma piętno osobiste ten miano 
wicie, w którym Faure przypisuje to swej pracv 
garbarskiej, że został następcą L u d w i k a  XI V 
i N a p o l e o n a .  EcJair znajduje, żn oreazie jest 

nafeowite tviko coffiN • -!? za nement
śądzf*t-s'W ow» '*ą p.*-wrfłftą . Lg<.di*e-j
i dobrze oddz.ała,ą aa op>mę .pub-nozm,.

M i n i s t e r s t w o  R i t o t a  od samego począt­
ku swego istnienia narażonem jest na ostre za 
czepki opozycji, które złagodziła jednak cokolwiek 
przyznana z inieyatywy gabinetu a m n e s t y a .  
Niektóre dzienniki radykalne zaznaczyły, iż nie­
wdzięcznością byłoby okazywać zaraz n& wstępie 
niechęć rządowi który przyznał amnestyę. Kon­
serwatywne dzienniki piszą, że am nestya' jest po­
cieszającym podarkiem, ale prawdopodobnie nie 
zdoła przejednać opozycji.

Zarzut podniesiony przez A n d * i e u x’go prze­
ciwko Ribotowi, jakoby „doradzał" Bankowi eskon- 
tiw em u, ażeby wypłacono Portalisowi 30 000 fr., 
na razie pozostał bez skmku, gdyż zarząd Banka 
uroczyście tem a zaprzeczył. A ndrieui jednakże 
w ponownym artykule utrzymuje swój zarzut w 
całej rozciągłości.

Nowomianowany minister wojny generał Z u r- 
l i n d e n  ma lat 57, urodził się w Colmar i był 
w ostatnim czasie komendantem czwartego kor- 
pnsu armii w Le M^ns.

Orędzie Cleoelanda.
Poważnem i niepokojącem poniekąd jest od­

czytane na onegdajszem posiedzeniu kongrpsu 
orędzie prezydenta Stanów Zjednoczonych o fi 
nausowem położeniu związkowego państwa. Sy 
tuacya przedstawia się do tego stopu a groźnie 
że tylko szybka, skuteczna dz<ałalnnśó przvwró- 
cić może zaufanie i zapobiedz ciężkim klę-kom 
handlowym. Orędzie zwraca uwagę na s 'a ły  eks­
port złota, stwierdzając że obecnie obiega za 
500 Łiiliouów dolarow not płatnych w złocie, 
k óre odbierają trwaie skarbowi jego złotą re ­
zerwę.

Odpowiednii" rezerwa złota jest dla utrzym a­
nia kredytu niezbędna. Prezydent żąda w tym 
celu, aby upoważnić sekretarza stanu do wyda- 
n i  Btosownej ilości i "Wysokości bonów, które 
służyłyby do ściągnięcia i stanowczego umorze­
nia not, obiegaiąeyeh na mocy rn-tawy z r. 1890 
dla zaknpna srebra. Kapitał i procenty projekto­
wanych bonów miałyby być płatne w złocie. — 
W artość tych papierów wynosiłaby 50 i 20 do 
larów, najwyższa stopa procentowa 3 prc.. ter­
min ich obiegu lat p ęódde^iąt. 0Lveland zaleca 
następnie ściągnięcie banknotów, wydanych na 
sumy mniej-ze niż 10 dciarów i zastąpienie cer­
tyfikatów srebrnych więcej niż 10 dolarowych 
nowemi certyfikatami o niższej wartości nomi 
na!ne|. Cła przywozowe miałyby byó w złocie 
płapone. Prezydent przyznaje, że do wydawania 
owych bonów przystąpiłby z wielkiem wahaniem. 
)ostanowił jednak wypróbować wszystko co do 
)oprawien>a sytuaeyi dopro wadzićby mogło i u- 

sunąć najlżejsze bodaj podejrzenie, źe kraj naro­
dowym swoim zobowiązaniem nie jest w s'anie 
rzetelnie uczynić zadość.

Po odczytaoiu orę Izia demokratyczny deputo­
wany Springer przedłożył projekt ustawy, zm ie­
rzający do przeprowadzenia finansowego progra 
mn Clevelanda. Izba reprezentantów przekazała 
ten projekt komisyi skarbowej do rozpatrzenia.

Kronika.
K raków ,  30 stycznia

Dla Tow. „Szkoły ludowej" nadesłał zarząd 
Koła miejscowego w Drohobycza 23 złr

Z przedstawienia amatorskiego a pp. Szymańskich 
złożono 11 złr. 21 ot.

Chór akademicki w Krakowie złożył 20 złr., — 
nadto na gimnazjum cieszyńskie 30 złr.

Na ręce p. Engeninsza Reinera, skarbnika Koła 
męskiego w Krakowie, złożyli w dalszym oiąga za 
sprzedane „oegiełki": p. Karol Nycz 4 złr., Mieczy 
sław Offmaóeki 1 złr., dr. Momidłowski 5 złr. 20 
ot, dr. Lesław Boroóski 5 złr. 60 ot.

P. Karol Krapióski, właściciel agenoyi, zamiast 
wieńca dla ó. p. Lazara, złożył 5 złr. dla Towarzy 
stwa „Szkoły ludowej*.

W zarządzie krak. Koła pań Tow. „Szkoły lo­
dowej" złożył p. Stanisław Czarnecki z Wieliczki 
2 złr. za spizedane „cegiełki". — Nadto wpłynęło 
z pnsz-k doktorowej Bandrowskiej Heleny 3 złr. 79 
ct. l p. Lcootyny Owrzarkiewiozowej 3 złr. 20 ot

Uroczysta msza ŚW. staraniem zarządu Stowa­
rzyszenia praoy kobiet odprawi się w piątek dnia 1 
lntego o godz. 9 w kościele OO Kapucynów na 
intenoyę szlachetnego i hojnego ofiarodawcy p. Iga 
Żółtowskiego, jaio  w dniu jego imienin.

Duży inieg spadł dzisiejszej nocy w Krakowie i 
okolicy. Pociągi kolejowe przybyły na czas oznaczo­
ny, z ozego wDoeió można, iż śnieżyca ta była lo­
kalną.

Stowarzyszenie pomocy naukowej im. Kra­
szewskiego ukonstytuowało się na zasadzie atutu 
tów, zatwierdzonych reskryptem namiestnictwa z d. 
21 listopada 1888 na walnych zgiomadzsniaob, od­
bytych dnia 2 grudnia 1894 i 20 stycznia b. r. 
Sprawozdanie kasowe tymczasowego zarządu wyka 
żuje, że łączne fundusze Stowarzyszenia z procenta­
mi, cbl ozonemi po koniec grudnia 1894 . wynoszą 
1 2a7 złr. 52 ct_ Spiawozdanie przyjęto jednomyśl 
nie. Walne zgromadzenie wybrało prezydynia: dra 
Adama Bełciko a skiego prezesem, prof Bujwidową 
wiceprezesową, prof. Cybulskiego podskarbim, nadto 
12 wydziałowyob i 5 zastępców; uchwaliło zmia 
nę statutu w tym kierunku, że a/4 części dochodów 
Stowarzyszenia wpływają do funduszu obrotowego, 
a tylko 7-4 do fandnszu żelaznego. Dotąd rzecz 
miała przeciwnie, t. j. 3/* ały do funduszu 
laznego, a 7* do obrotowego. Walne zgromadzenie 
wychodziło z zapatrywania, że przy takim sposobie 
rozdziału Stowarzyszenie nie mogłoby zainteresowań 
szerszych kół publiczności. Wobec uchwalonej zmia­
ny statutu, fnndnsz obrotowy, zasilany peryodyozne- 
mi dochodami, będzie mógł jnż obecnie służyó na 
skromne stypendya, to też walne zgromadzanie po­
wzięło zarazem uchwałę, że inndnsz obrotowy ma 
już obeonie słnżyó na jednorazowe stypendya.

Stosownie do powyższych uchwał wydział Stov a 
rzyszenia na posiedzeniu, odbytem dnia 27 stycznia 
b. i , postanowił r o z p i s a ó  k o n k u r r  na 2 sty­
pendya po 150 złr. rocznie, który się niniejszem po 
daje do wiad mieści publicznej z tem nadmienieniem, 
że: a) o stypendynm nbiegaó się inugą Polki, uczeń- 
ni e do uniwersytetu; b) zgłoszenia przy dołączeniu 
odpowiednich dokumentów, należy wnietó najdalej do 
1 marca 1895 na ręce sekretarza Stowarzyszenia 
(ad wokaU dra Adolfa Grossa, Kraków, ulica Grodz­
ka 1. 46).

Upraszamy wazyatkie f-iau polskie o powtórze­
ni-* — Prezes Adam Belcikowsk,t Sekiofarz Dr. 
Adolf Gross.

Ze Stowarzyszenia pracy kobiet. Piękną i 
szczęśliwą myśl miały .panie nasze, gdy przed dwo 
ma laty zawiązały w Krakowie Stowarzyszenie pra 
oy kobiet, celem zorgan zowanfa licznych pracownio 
w mieście, podniesienia ioh morał ie i ekonomicznie, 
oraz W) tworzenia takiego zakładu szyoia, który, da 
j%o uczciwy zarobek setkom kobiet, stać się miał 
ogniskiem porządnej praoy i ochroną przed wzrasta- 
ią ym proletaryatem kobiecym, a jednooześnie nową 
dźwignią przemysłu krajowego w dziale wszelkiej 
bielizuy zgoła u nas nie rozwiniętym.

Trudne jednak były pierusze kroki Stowarzyszo­
n a  i gdyby nie zadziwiająca wytrwałeśó założyoie 
lek i w.ara w niezawodną skuteczność zacny h i 
pożytecznych zamiarów, młoda ta instytuoya byłaby 
jnż przestała istnieć i przybyłby nowy dowód dla 
rozpowszechnionego mniemania, że się wiele najle­
pszych przedsięwzięć w kraju nas>.ym me udaje. 
Wytrwałość atoli i to wytrwałeśó kobieca zwyoiężyła! 
Po dwa latach gorliwych usiłowań i walki nieu­
stannej z przeciwnościami, nastąpił w ostatnich mie­
siącach wyreźny zwrot ku lepszemu. Z nową orga 
niiaoyą kierowniotwa zwiększyły się zamówienia 
obudziło się większe ze strony puMicznośei zaufanie 
wskatek wzorowego i zadswalmsjącego wykonania 
powierzonych robót, a w szczególności wypraw, z 
których jedna z większych niebawem będzie przed 
miotem wystawy. Najwspanialszym wszakże dowodem 
zaufania i zainteresowania s ę szlachetnym, prakty­
cznym i doniosłej nżytecznośoi programem im tyiu 
oyi jest, hej>.y dar zacnego i zarłażonego obywatela 
p. Ig.aoego Ż ó ł t o w s k i e g o ,  który na cele sto­
warzyszenia cfiarował w tych dniach 15 000 złr , 
wyrażając przyt m życzenie, ażeby z czasem St wa- 
rzyezenie to < o takiej wzmogło się eiły iżby mo­
gło njąó w swe rę< e i inne działy pracy ktb ecej, 
a w ssoiególnośoi goepodai two domowe, na podo­
bieństwo wzorowego w tvm rodzajn ia«łaan hr. Ce­
cylii Platerówny w Chylii oJaoh pod Warss.wą. 
Cześ i szlaohi tnemu ofiarodawcy i dobrodziejowi któ 
ry w składzie zarządu Stowarzyszenia upatrywać 
raczył rękojmię, iż wielka ofiara jego na marne nie 
pójdzie I Z-rząd zaś obecny składa się z następują­
cych osób pp. delegatowa Laskowska przewodni 
oząca Wanda Żeleńska, hr. Jadwiga Tarnowska 
hr. Andrzejowa Potocka Jadwiga Janczewska, m«- 
oenasowa Jakubowska, Ksawera < hlebowska, Józefa 
Kruszyńska i Antoni Gettlich. Dyrektorem jest p. 
Edward Wojnarewioz, kierowniczką zakładu p Ewe­
lina Badowska.

Bilety na odczyt prof. Cz sława Pieniążka (na 
tnadnez budowy szkoły polskiej w Biały), zapowie­
dziany na niedzielę 3 b. m„ nabywać można w księ­
garni p. KrzTZanr-wsk ego w Rvnku.

Krakowski oddział Towarzystwa peaagogi- 
Cznego odbędzie posiedzenie dnia 2 lntego b. r. o 

dz. 10 rano w seminaryum nauczyoielskiem żeń- 
ski-m w Krakowie. Porządek dzienny: Od<zylanie 
protokółu z ostatniego posiedzenia. Odozyt: „O spo­
sobach unikania szkodliwości sztucznego oświetlenia 
przy pra^y wieczornej"; prelegent prof. dr. Bujwid. 
Sprawozdanie z wniosków, przesłanych przez Kółka 
pedagogiczne; referenci pp. Wojtyga i Parczyński. 
Wnioski ozłonków.

Program koncortu słynnego czeskiego kwartetu 
smyczkowego, który się odbędzie w piątek dnia 1 
lntego w sali saskiej, obejmuje nautępnjące utw ór?: 
1. Sohubeit: Kwartet smyozkowy A mc! op. 'i < 
a) Allegro ma non troppo, b) Andante, c) M<>nnei; 
Allegretto, d) Allegro moderato. 2. a) Ctajkowski 
And»nte cantabile, b) Oskar Nedbal: Petite Valse 
o) Grieg: Saltaiello. 3. Beethoven: Kwartet smy­
ozkowy F-dur op. 59: a) Allegro, b) Allegretto vi- 
vaoe e sempre soherzando, o) Adagio molto e mi ­
ęto, d) Allegro.

Bilety sprzedaje kanoelarya Towarzystwa muzy­
cznego (plac Szczepański 1. 3) codziennie od gedz. 
12— 1 i od 5 - 6 ,

Przedstawienie amatorskie. W robotę d. 2 lu­
tego b. r. urządza Stowarzyszenie młodzieży ręko­
dzielniczej „Gwiazda" w Krakowie przedstawienie 
amatorskie. Odegraną będzie komedya w 3 aktach 
M. Bałuckiego p. t. .Grube ryby". Początek o gedz. 
7 wieczorem. Lokal Stowarzyszenia: ulica Grodrka 
1. 50, I piętro.

08tatni czwartak. Wśród setek tysięcy podpi­
sów na adresie dla ks. Adama Sapiehy, widnieje ua 
kartach, przysłanych z Paryża, drżącą ręką uak>e- 
ślony następujący podpis: „Jerzy Ręczyśski, kBpi 
tan 4 go pułkn piechoty z 1830 r., profesor w An­
glii i literat, ostatni żyjący Czwartak".

Śluby. We Lwowie pobłogosławiony został d. 26 
b. m. związek małżeński panny Klementyny Cecylii 
Linde, cóiki ś. p. Ferdynanda, sekretarza Rady (o- 
wiatow j i ś p Kamili z Wadwicz Stańkowskieb, 
z p. Antonim F. Kamberskim, obrwatelem m Lwo­
wa i właścicielem realności.

Wczoraj o godz. 6 wieczorem w kaplicy Matki 
Boskiej kościoła OO. Karmelitów na Piasku pobło­
gosławiony zestał związek małżeński, zawarty po 
między dr. Stanisławem Ciechanowskim, lekarzem, a 
panną Janiną WaAkuwiozówną, córką Jana i Stani- 
eławy z Jaskłowekioh.

Jublleu8Z aktora. Onegdaj w teatrze lwowskim 
na przedstawieniu „Madame Sans-Gene" urządzono 
p. Władysławowi Woleóskiemu owaoyę tak ze stro­
ny kolegów-artfstów. jako też ze strony publiczno­
ści. Okazyą była 25 rocznica praoy tego artysty na 
scenie Skarbkowskiej. Po drngim akcie cały perso- 
nal sie y lwowskiej zjawił się na scenie i otoczył 
jubilata, do którego w pięknych słowach przemówił 
p Adolf Walewski, podnosząc wielki zapał dla sztn 
ki naroduwej jubilata i jego tylolctnią enorenną pra­
cę na soenie teatralnej, poczem wśród huozuych 
oklasków publiczności wręczył mn wielki wieniec 
laurowy od artystów. Jubilat podziękował za gorące 
uznanie swojej działalności soenioznej i odebrał nad­
to dwa wieńce, wręczone mu z orkiestry: od „Koła 
literackiego" i publiczności.

Zmarli. W dniu 28 b. m. zmarł Józef W a m i ­
o t  i, pi oztmistrz w Krynicy, człowiek zacny, cie- 
sząoy się ogóką sympatyą. Pozostawił żonę i pię­
cioro dzieci.

Dnia 21 b. m. zmarł w Oleska w 73 roku życia 
inżynier tamtejszej spółki wodnej, Hieronim Miobał 
Lubicz N i e z a b l t o w s k i ,  b urzędnik i geometra 
b. komisyi skarbu w Warszawie, *m'grani z r. 1363 
Zmarły był członkiem Rządu narodowego w r. 1856 
i 1863 , oraz wygnańcem z Ks. Poznańskiego w r. 
1885. Jako człowiek prawego charakteru i niepo­
spolitych zalet s e ra , umiał sobie zdobyć n wzzyat 
kich, którzy go bliżej znali, niekłamaną sympatyę 
i przywiązanie. Cześć popiołom prawego syna Oj­
czyzny !

W Petersburgu zm rrł w 72 roku życia ks. Apo- 
linarj D o w g i a 11 o, prała. Kapituły mohjiowskiej, 
pronotaryusz apostolski. Po śmierci ks. metropolity 
Gintowta ks Dowgiałło był przez czas jakiś admi­
nistratorem arohidyeoezyi mohylewskiej i zastępcą 
przewodniczącego w kolegium rzym.-kat.

Zmiana własności. Ruskie Towarzystwo ludowe 
Proświta" we Lwowie nabyło od pp. Lewukow- 

ekioh dom w Rynku 1. 10 (ul. Baska 1. l  i Bla­
charska 1. 18) za cenę 130 000 złr.

Z Żywca piszą nam: Z kroniki Nrn 22 Nowej 
Reformy, z dnia 26 b. m. zaczerpnęliśmy wiado­
mości o roz-izłsniu przez Kasyno miejskie (Stadt- 
cassino) w Żywcu zaproszeń na zabawę z taóoami 
w dniu 9 lutego b. r w języku niemieckim. Mamy 
zaszczyt donieść, że istniejące tu polskie K a s y n o  
p o w s z e c h n e  w Żywcu urządza wieczorek towa­
rzyski w dnia 8 lutego b. r., ku czemu rozesłano 
zaproszenia wyłąoznie w językn poUkim.

(A przypominamy przy tej sposobności o podatku 
narodowym. Przyp. red.)

W Bochni staraniem miejscowej „Czytelni" odbę­
dzie się |Utro we czwartek e godz. 8 rano w ko- 
ściele parafialnym nabożeństwo żałobne za dusze 
uczestników powstania 1863 r.

Rzesrów, 28 stycznia (KerBSp. N . Beformy) 
Tutejsze Towarzystwo kasjnowe nrz^lziło w sobotę 
26 bm. zabawę kostynmową, z której dochód prze­
znaczono na budowę gimnazynm pohkiego w Cie­
szynie. Na ten cel Towaizystwo kasynowe złożyło 
z z i b.w y tej w redakoyi Kuryera Rzeszowskiego 
200 koron, którą to kwotę ulokowano na istniejąoą 
aż książeczkę rzeszowskiej kasy oszczędność nr. 

16 152. Tym sposobem niedługo Rzeszów Cieszyno­
wi będzie mógł przesłać 1000 koron, gdjż ub*<nie 
jest jnż złożonych przeszło 700 koron. Jak się do­
wiaduję, niezmordowany w pracy na cele patryety- 
czne prezes Towarzystwa kasynowego dr. Zgórski 
Adam przygotowuj* na {ost jakąś niespodziankę, aby 
tylcu powiększyć fundusz aa gimnazynm polstie w 
C eszynie o !

Brody, 28 stycznia. (Koresp N . Reformy)  Dzi­
siaj. jtko w 32 roczni >ę powstania styczniowego 
dprawił ks kanonik Swisterski staraniem „Gwia­

zdy* solenne nabożeństwo za poległy, h w waloe. 
i>i.b'io/nfśó po mszy odśpiewała kilka patryotycznyoh 

pieśni
Do naśladowania. Gaz. Lub. donosi: „W łaści­

ciel majątku Maliee w paw. hmbiesiowskim p Ste­
fan Lubowiecki, założył skład nafty na wielką skalę 
w Hrubieszowie. Chcąc wyrwać ten handel z rąK 
kilku aferzystów i monopolistów, obn;żył ceny nafty, 
uwzględniając w detalicznej sprzedaży potrzeby nbo- 
glej ludności."

Repertdar teatru krakowskiego.

We o z w a r t e k  31 atyrznia: „Lysistrata ożyli 
Wojna i pokój", komedya w 4 aktach podług Ari- 
stofanesa, ułożył St. Koźmian. Bozpooznie prolog 
wierszem, napisany przez N. N-

W p i ą t e k  1 lutego: „Pised ślubem", komedya 
w 5 akta. b K. Zalewskiego. (Popularne).

W s o b o t ę  2 lntego: „Lysistrata, czyli Wojna 
pokój", tomedya w 4 aktach podług Ariatofanesa, 

ułożył St. Koźmina. Rozpocznie prolog wierszem, na­
pisany przez N. N.
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W n i e d z i e l ę  8 lutego: „Lysistrata, czyli Woj­
na i pokój', komedya w 4 aktach podług Aristofa 
.esa, ułożył St. Koźmian. Rozpocznie prolog wier­
szem, napisany przez N. N.

T E A T R .

n i ia otruta*, komedya w d aktach podług A ry ­
stofanesa, przerobił St. Koźmian.

Inteligentna publiczność Krakowa, której — niech 
nam wybaczona będzie otwartość, —  bardzo jest 
mało m stosunku do liczby mieszkańców inszego 
giodn, miała wczoraj niepospolitą i godną zapamię­
tania sposobność przenonaniu się, jak nie należy i 
nie można wierzyć tym trąbom i puzondm reklamy, 
oJuszającemi tonami zapewniającej ogół, iż dneho- 
wa praoa jednego z koryteuszów t. zw. konserwa­
tywnego obozu, p. Stanisława K o ź m i a n a , zanim 
pod sąd publiczny się dostanie, uznana być musi za 
znakomitą.

Miesiące całe trwało podsycanie publicznej cieka­
wości w skrzydłowym organie j Koźmiana, aby 
wmówić w czytają y ch , że rzecz znakomita z jego 
pomocą powiększy dorobek literatury dramatyoznej 
przyswajanej w ooraz większyoh ilośoiaoh polskim 
teatr m i oto uk.zała się wczoraj owa praca, a za 
wybór jej dla polskioh słuchac y, —  zarumieniłby 

niezawodnie każdy, kto rumienić się jeszcze jest 
z toiny.

Arystofanes grecki jest autoiem „Lisystioty“, — 
znakomity, wielki Ary tdanes, a jego poprzedzony 
głośną surmą wjazd na polską soenę, ułatwił swu- 
jem piórem, swojemi koncepcikami, niewiunemi zre­
sztą , ultrakonsetwatywny, więc niezawodnie s u b ­
t e l n i e  e t y c z n y ,  a nadto obowiązany znać s wo-  
j e społeczeństwo „publicysta pierwszorzędny polski" 
p. Stanisław K źmian Co prawda p Koźmian jest 
w ty ■> wypadku tylko biernym naśladowcą Fran­
cuza Dann y, który przed paru laty również „wpro­
wadził'* Arystofanesa na jednę z drugorzędnych scen 
Paryża, jako popis dla protegowanej aktorki Fran­
cuzom wipółoiesnymZolaiMaupassant nie wystarczają 
ani w isiąikaoh, ani na soenie, za mało w nich jeszcze 
zmysłowej podniety, —  zatem z klasrcznej ftreoyi, 
z pośród tęgich flzyez ie przed 25 wiekami Indii 
trzeba odgrzebać... nagorć i zaprawić ja. nie atycką 
.eoz.. karlsbadzlą solą Istnieje frazes że Polacy są 
Francuzami Północy, — p. Koźmian musi wierzyć 
w ów frazes i z tej jego wiary płynie ta pomoc 
anternka i protekoya, jakiej użyczył greckiemu pi­
sarzowi.

W programie wykładów literatury greckiej tylko 
Ha ludzi dojrzzłych wyraźnie komentowaną i na tle 
współczesnych historycznych faktów omawianą może 
>yć bez osłonek treść komcJyi Arystofanesa. Dla 
zytelnika dziennika wystarczy nadmienienie, iż tre 

soią jest zmowa niewiusl greckich wszystkich żon i 
itiewic, moralnych i niemoralnych przeciw mężczy 
znom, zmowa wyrzeczenia się rozkoszy miłiści zmysło­
wej, dopóki walczący długie lata orężem mężczyźni 
nie zawią pokejn i nie przestaną opnszozaó swoich 
domowych próg w dla walki z nieprzyjaciółmi. Na 
ej kanwie są kobiety rzekomo bohaterkami, bo 
zwyciężają rwoioh rodaków-mężozyzn. Lecz jak w 
:peretce lub farsie nie idzie bynajmniej w zztu e o 
ia sens, że Greoya tuoże dlatego właśnie npadła 
i  mężczyźni zniewieśoieli w następstwie ule. łości 

. i wojej dla kobiet, —  bo npadkn tego nawet Ary 
toianes nie przewidział, piszą: ru  zabawie swoich 

-fspułczeznyob.
Kieci cała na dziś, bardziej jak przed wiekami, 

sst cyniczną zabawą dla tych głównie, którym ia  
dna współczesna prodnkoya umysłowa nie muże da- 
raó zmysłowych emooyj w wyższym stopnia Spry- 
ay F ran c ji to zrozumiał, — a p Stanisław Koźmian 
odziela ten jego pogląd 

Dyrekcya teatru krakowskiego w wystawieniu 
jtnk i jkazała hojność i sz ram a , mniejszcza czy z 
yczliwości dla Arystotanesa, ozy dla jego protekto 
a  p. Koźmiana,—  godne aoeny pierwszorzędnej i o 
bardzo wiele, o cały Olimp przeuosząoe wartość wy­
stawionego utworn.

„Lizystrata" jako utwór odmiennego tła budowy 
akcyi, odmiennych wymaga warunków gry. Sztnka 

•przeniesiona z teatru greckiego w ramy nowożytne, 
mctłómaczona a względnie- Drzerobiona na prozę 
odrzuceniem chórów i monologów, straciła główną 

*wą charakterystykę i tem samem podstawową ce­
chę literacką klasycznego dramatu, a zbliżyła Bię 
ratomiast do typu Offenbachowikiej parodyi i na- 
Lra’a cech nowożytnej farsy. Zachowanie miary i 
równowagi pomiędzy koturnową klasyczną grą a oo- 
■v. Żytnem traktowaniem ról, napotykału na trudność 
w brakn popisowych ról i w deklamacyjnyra przo 
ważnie ich charakterze, Pomimo to w ujęciu i prze­
prowadzeniu zdsć było wielką staranność i artysty­
czną miarę. W tytułowej roli pani H o f f m a n n  
rozwinęła wiele powagi i szlachetnego patosu i gdy- 
iy nie pewne niemile ucho rażące błędy gramaty 
czne (oierpiemy, prosiemy, rodziemy), odtworzenie 
ireacyi nazwaćby moina wzorowem. Reszta ról za­
równo męskich jak kobiecych, nie dający' h żadnego 
oda do popisu, zDalazła dobrych przedstawicieli 
w pp.: Rygierze, Sobiesławie Kotarbiń&k!m, Zboiń 
skim, Siemaszee i Trapszy, paniach: ' ojnowskiej, 
Senowskiej, Trapsz: wnie, Sznage, Siemaszkowej i 
Paszkowskiej. Dowcipny i zręczny prolog, przepeł 
niony alluzyami do bieżących tyypadków, wygłosił 
bardzo udatnie p. Soiski W akcie trzecim istotnie 
piekDy wiersz K. Tetmajera p. t. „Narodzenie Afro 
dyty" wypowiedziała z przejęciem r. Paszkowska, 
zdobywając szczery oklask. Miła muzyka p. Galla, 
ilustrująca kilka ustępów komedyi, dopełniła swym 
oryginalnym charakterem całośoi przereklamowanej 
,. Li z j  straty".

Wystawa sztuki, powtarzamy, była w całem tego 
Błowa znaczeniu staranną, wspauiałą i kosztowną tak 
pod względem dekoiacyi i kostyumów, jaki p d 
względem inscenizacyi. Czy jednak rzecz godną by­
ła t a k  wielkiego nakładu kosztów, pracy i staran­
ności, na to odpowiedź da publiczność krakowska 
a odpowiedź ta będzie niezawodnie miarą jej nie 
tyle estetycznego, co etycznego smaku.

Co do nas nie wahamy się zaznaczyć z całem 
pizeświadczeniem, iż żadna szanująca się scena 
pieiwszorzędna, stołeczna, przez rząd czy kraj eub 
weneyonowana, sztuici tej by nie wysrawiała.

do 7 32. Żyto od 5-45 do 5-90. Jęczm ień od 4-80 
do 6 60. Owies z opłatą akcyzową od 6 20 do 
6 70. Groch od 9 '— do l i -— .T a ta rk a  od 8‘50 
do 9 50. Proso od 6-—  do 7-— . Fasola od 10 '—  
do 12 '— . Jag ły  od 11 '—  do 13’— . Siano od
—  — do 2 80. Słoma od — •—  do 1 8 0 . Koni­
czyna na paszę od — •— do 3 20. Ziemniaki za 
hektolitr od 1-50 do 1 7 0 . Ja ja  za kopę od 1 6 0  
do 1 80. Masło za garniec od 3 25 do 4 -— . Spi­
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od — •—  do 
8 0 — . Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od 
— •— do 60‘— . Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od — •— do — •— . W yka od — .— do —•— 
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. — •— do
— —. Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg. 
— •—  do 66-— . Kukurudza za 100 k lg r.— •— 
do — . Rzepak zimowy od — •— do — •— . 
Rzepak jary od —•— do — •— . Kapusta w gło­
wach świeża za kopę od —I— do — ’— .

Z krak. Zakładu kontumacyjnego. ( T a r g  n a  
n i e r o g a c i z n  ę). — Przypędzono dnia 28 i 29 
stycznia 1895 na targ  3052 sztuk.

N otow ano: Prosięta od — do — złr. za parę. 
Chude — — do — I— . M ięsD e od — do —  złr. 
Tuczne 33 do 36 et. za kilo żywej wagi.

Załadowano: Do krajów monarchii 2989 sztuk. 
Za granicę — sztuk. Do Krakowa — sztuk.

S postrzeżen iu  m eteorologiczna.
(podłng obłerw atorym  krakowskiego) 

Kraków, dnia 30 stycznia.

wosorsj 
g. 10 w

dziś 
g. 6 rano

dsiś
*• 2 per

Olśnienie powietm  
(■red. do 0) 743 7 »n 740 741 O-’"'

Temper* tura 
w stopniach Oelslnsia — 7°,8 — 7°,8 — 5°,0

U v tu„ i moc wittin  
(0 =■ c isu , 10 bnrs*,< NNE 1 NNE 3 ENE 2

Wilgotność v»flędn* 
(w odsetkach) 1 0 0 * 9 4 * 8 6 *

Stan meba 
0 po*.. 10 rap. noekm 10 10 10

U w » g i : Od wczoraj prawie nieustanny śnieg.

>legramy „Nowej Reformy'
(Telegramy własne „At. R efo rm y \)

Lwów, 30 stycznia. Sprawozdanie Wydziału 
krajowego z petycyi Lwewa o przyznanie poręki 
na dziesięciomilionuwą pożyczkę komunalną ode 
słaDo do komisyi budżetowej.

Miastu Jarosławowi przyznano prawo poboru 
myta na trzy lata, dalej przyznano takie samo 
prawo kilku Radom powiatowym od dróg i mo­
stów, peczem toczyła się dalsza dyskusya nad 
szkołami średuiemi.

Pos. T a r n o w s k i  przemawiał przeciw za 
prowadzeniu nauki języka ruskiego w szkołach 
średnich, sprzeciwiał się rezolucyi, żądającej, aby 
dzielono egzamina grup na części.

P. A n t o n i e w i c z  żądał zakładania g mna- 
zyów w, małych miastaeh, zamiast tworzenia no­
wych w wielkich : domagał się zaprowadzenia 
napuwrót lokacyi i aby nauczyciele za zastępstwo 
brali zawsze zapłatę. Ks. C z a r t o r y s k i  prze­
mawiał za przymusem ruszczyzny, a p. T a r 
n o w s k i  ponownie przeciw, p O k u n i e w s k i  
zaś za przymusem, dowodząc, że wprowadzeniu 
jego doprowadzi do porozumiewa obu narodowo­
ści. Sprawozdawca W o j c i e c h o w s k i  sprzeci­
wiał się przymusowi.

W głosowauiu przyjęto wnioski komisyi i po­
prawkę p. Antoniewicza o lokacyach i płacy za 
zastępstwo.

Lwów, 30. stycznia. W dalszym ciągu dzisiej­
szego posiedzenia Sejmu krajowego przyjęto do 
wiadom ości: sprawozdanie komisyi budżetowej o 
zamknięciu rachunków galicyjskiego funduszu pro- 
pinacyjnego za r. 1893, tudzież o preliminarzu 
tegoż funduszu na rok 1895; sprawozdanie ko­
misyi budżetowej o przyznanie dalszej subweD- 
cyi na badania historyczne w archiwum waty- 
kańskiem i innych arch iw ach ; sprawozdanie tej­
że komisyi o akcyi pomocniczej Wydziału krajo­
wego z powodu klęsk elem entaruych w r. 1893, 
i sprawozdanie komisyi gminnej o udzielenie 
Zaleszczykom prawa na pobór opłaty gminnej od 
truuków spirytusowych, od miodu i piwa do koń- 
ci. i. 1899.

Wniosek posła C z y ż e w i c z a  w sprawie za­
kładu bakteryokgicznego we Lwowie odedauo 
do komisyi budżetowej; wniosek pos. C z a y -  
k o w s k i e g o  w sprawie zmiany ustawy o przy­
należności odesłano do konisyi adm inistracyjnej; 
wniosek pos. K r z y s z t o f o w i c z a  o rozszerze­
nie działalności stacyi doświadczalnej w Dubla- 
naeh odesłano do komuyi gospodarstwa krajo­
w ego ; wniosek posła /  a r d e c k i e g o  w spra­
wie budowy kolei lokalnej Przeworsk - Dynów - 
Sanok odesłauo do komisyi kolejowej.

Nadto załatwiono resztę spraw administracyj­
nych zamieszczonych na porządku dzienuvm 
wczorajszego posil dzenia.

Następne posiedzenie jutro.
Lwów, 30 stycznia Dziś w południe wręez-mo 

adres ks. Sapieże; w uroczystości wz:ęło udział 
około 400 delegatów

Lwów, 30 s ycznia. Przy dzisiejszym akeie 
wręczeuia adresu ks. Adamowi S a p i e ż e  prze­
mawiali prezydent miasta M o c h n a c k i  i pre­
zes Towarzystwa kredytowego ziemskiego D e m ­
b o w s k i .  W odpowiedzi ks. S a p i e h a  podniósł, 
że Wystawa wyszła z woli narodu, powodzenie 
jej zawdzięc2ać Dależy zbiorowym usiłowauiom, 
a przedewszystkiem cesarzowi Fianciszkowi Jó 
zefowi, rozumnemu monarsze, który pos awił in 
Dym panującym przykład, że można Darodem 
rządzić sercem a nie bagnetami._______

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowych. K r a k ó  w, 29 styczma. 

Płacono za 100 kilogr. netto : Pszenica od 6 30

Mowa Sapiehy sprawiła głębokie wrażenie. 
Nadeszło kilkaset telegramów. Delegacyj z kraju 
stawiło się 50. Obecnych posłów, radnych miej­
skich, dygnitarzy rządowych i auioDomicznycn 
wszystkich instytucyj i korporacyj było około 
300. Oały akt odbył się niezwykle uroczyście.

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 30 stycznia. Dzisiaj w rocznicę śmier­

ci arcyksięcia następcy tronu Rudolfa —  arcy- 
książę Ludwik W iktor złożył wieniec w grobow­
cu kości )ła Kapucyńskiego, gdzie już wiele wień­
ców złożono, a między niemi od cesarza niemiec­
kiego z napisem : „wiernej przyjaźni”, od arcy- 
książąt i od stowarzyszeń. W kaplicy zamkowej 
i w kościele Kapucyńskim odprawiono nabożeń­
stwa żałobne.

Wiedeń, 30 stycznia. Przez całą noc srożyła 
się zawieja śn iegow a; zimDo; komunikacya bar­
dzo utrudniona.

Wiedeń, 30 go stycznia. Sejm Diższo-austryacki 
przyjął wczoraj po gwałtownej polemicznej roz­
prawie sprawozdanie W ydziału krajowego o prze­
prowadzeniu ustawy o ubogich do wiadomości.

Zatwierdzono następnie dwie uchwały wiedeń­
skiej rady gminnej, przeciw którym z nam iętne- 
ioi protestami zwracali się pp. Lueger, Gregorig 
i iDni.

Czerniowce, 30 stycznia. W Kadugórze przy­
chwycono szeroko rozgałęzioną Bandę przem ytni­
ków. Pogłoski, jakoby organa władz skarbowych 
wtargnąć miały do tamtejszej synagogi w czasie 
nabożeństwa i wersye o rzekomej bójce, są nie­
prawdziwe. Porządku wcale nie zakłócono.

Opawa, 30 stycznia. Na wezorajszem posie­
dzeniu Sejmu referował p. M i c h e j d a  o pety­
cyi związku śląskich stowarzyszeń przemysłowych 
w Opawie o założenie krajowego banku śląskie­
go. Sprawozdawca wniósł przejście nad petycją 
do porządku dziennego. P. F l ó g e l  wystąpił z 
wnioskiem przeciwnym , aby petycyę przekazać 
Wydziałowi kraiowemu i polecić inu zdanie spra­
wy na następnej sesyi sejmowej. Wniosek ten 
poparli pp. Tttrk, H auer i Rochowuński, polem i­
zował z nim Menger. W głosowaniu przyjęto 
wniosek komisyi.

Z kolei uchwalono szereg ustaw speeyalnych 
przyznających gminom pobór dodatków do po­
datków na cele gminne i przystąpiono do roz­
prawy ogólnej nad nowemi przepisami łowiec- 
kiemi. Dziś ma się w tym przedmiocie odbyć 
rozprawa szczegółowa.

Praga, 30 stycznia. Na wezorajszem posiedze 
niu komisyi sejmowej, wybranej dla wniosku o 
powiększenie liczby członków W /działu krajowe­
go i o reformie wyborczej — p. hoss z towa­
rzyszami przedłożyć /.apowiedziauy ju-i .1 
wniosek do ustawy. W edług tego w n i o j t u  * zv 
stkie w yl ,ry w sejmie — z wyjątkiem tych, sto 
re są oi-ubnemi ustawami przepisane, należy prze­
prowadzać przez trzy kurye, a mianowicie kuryę 
wielkiej własności, przez kuryę czeskich okrę; 
gów wyborczych i przez kuryę niemieckich okrę­
gów wyborczych. — Wydział krajowy ma się 
składać z 10 członków. Każda kurya ma wybie­
rać po trzech członków, a dziesiąty ma b,vć wy­
brany z całego sejmu.

Pp L i p p e r t i F h*d*H  oświadczyli się za 
wnioskiem Wydziału Krajowego o powiększenie 
liczby członków, a p. hr. L e d e b u r  zgodził się 
na projekt do ustawy, ale wyraził życzenie aby 
sprawę odioczyć. — P. S c h u e k e r  przem a­
wiał gorąco za kuryami narodowemi. — W koń­
cu przyjęto wn-osek, aby projekt Russa wydru 
kować w obu językach.

Lubiana, 30 go stycznia. Sejm na wezorajszem  
posiedzeniu uchwalił dla obu teatrów , niem iec­
kiego i słoweńskiego po 1 000  złr. Dadzwyeząj- 
Dej subwencyi. — Dalej przyznał Sejm gm inie 
Kranj pożyczkę w kwocie 30 .000  złr. na budowę 
gimnazyum.

Linc, 30 stycznia. Na wezorajszem posiedze­
niu Sejmu Wyższej Austryi pojawił się wniosek 
zwrócenia się do rządu z prośbą o zmianę usta­
wy w tym duchu, aby możliwem było składanie 
funduszów sierocińskich do wysokości 2.000 złr. 
w austryackich kasach oszczędności.

Berlin, 30 stycznia. Na wezorajszem posiedze­
niu sejmu pruskiego podczas rozpraw nad bu­
dżetem rolnictwa oświadczył m inister br. H a m  
m o r s  t e i n ,  iż był przeciwnikiem traktatu han­
dlowego z A ustro-W ęgram i, ale skoro traktat 
został*zawarty, musiano z kolei i inne pozabie­
rać Szczególnie wojna cłowa z Rosyą doprowa­
dziłaby do stanu nieznośnego. Zachodzi pytanie, 
czy możliwą jest rewizya traktatów i wykonalną. 
Położenie rolnictwa, klóre jest podstawą Prus, 
jest tak smutne, że parlam ent zapewne wszystko 
uczyDi, a przynieść poprawę. Gdyby przesilenie 
rolnicze rozciągło się także na prowiacye za­
chodnie, wówczas skutki jego byłyby gorsze, niż 
w prowincyach wschodnich. Przesilenie rolnicze 
jednak jest międzynarodowem i dlatego środki 
zaradcze są tem trudniejsze. W ielce wątpliwem 
jest, czy Niemcy mogą zmniejszyć koszta pro­
dukcji. Ameryka północna i Argenty na są groź­
nymi współzawodnikami Niemiec. Aui na rząd, 
ani na system gospodarczy nie spada wina tego 
przesilenia. To przes.lenie — mówił m inister da- 
iej — musimy przenieść na sobie i starać się je 
przetrwać wytrwałością oszczędnością, pilnością 
i wiedzą. Właściciele wielkich posiadłości po­
winni poświęcać się swemu zawodowi z zupeł­
ną świadomością i zrozumieniem, pamiętając o 
słowach z biblii: „W  pocie czoła chleb twój 
spożywać będziesz." Właściwością Niemców jest 
właśnie w chwilach ciężkich być twardym i wy 
trwałym

Koszta produkcyi zmniejszyły się przez refor­
mę systemu finansowego. A!e trzeba się tówdo 
czeŚDi e  postarać o wykończenie sieci dróg lądo­
wych i wodnych i o rozwinięcie systemu taryf 
strefowych. Fundusz melioracyjny musi koniecz­
nie być znaczDie przekroczony. Środki na po­
rządne przeprowadzenie osiedlania chłopów nie

są wystarczające. A co się tyczy nawozów sztucz­
nych trzeba będzie ułożyć ustawę o zawartości 
tych nawozów dla zapobiegania oszustwom.

„Musimy —  mówił m inister dalej —  dążyć 
do uwolnienia się od zagranicy —  a p o t r z e ­
b ę  z b o ż a  i m i ę s a  ile możności p o k r y w  ać  
p r o d u k c y ą  w ł a s n e g o  k r a j u .  Jest to waż 
Dem także na wypadek wojny. Pomyślnie roz­
wija się kultura torfowisk i przybywa obszaru 
produkcyjnego. Przez hodowlę bydła musimy 
osiągnąć m a t e r y a ł  w y w o z o w y .  Aby to 
osiągnąć, potrzebne są środki przeciw zarazom 
bydła. Rzesza przysłużyła się w tej mierze rol- 
Dictwu, a w Prusiech przygotowuje się osobna 
ustawa o zarazach nierogacizny.

„W nowej ustawie o podatku od enkru będzie 
podwyższony podatek spożywczy, fabryki melasy 
będą wyżej opodatkowane, a premia wywozowa 
podwyższona.

„Ustawa o podatku od cukru z roku 1891 
była n i e d o r z e c z n a .  (Oklaski z prawicy, śmiech 
z lewicy.) Dalej zamiarem rządu jest ułożyć no­
wą ustawę o wyrobie gorzałki — i zbadać g ru n ­
townie kwestyę dziedziczenia w rolnictwie i g ra­
nicę zadłużenia."

Dalej zapowiedział minister, że pragnie wystą­
pić przeciw wybrykom gospodarstwa fideikomiso- 
wego. Co się tyczy wniosku Kanitzs, rada stanu 
zbada troskliwie, czy konsekw eucye jego Die 
sprzeciwiają się traktatom  handlowym. Mimo to 
może w tym wniosku znajdzie się coś użytecz­
nego. Reforma giełdy na wszelki wypadek bę­
dzie miała pomyślne skutki. W sprawie waluto­
wej Niemcy nie mogą same postępować.

Mowę swoją, która trw ała dwie godziny, za­
kończył minister gorącem odezwaniem się do zie­
mian, aby oDi okazali zaufanie we własne siły i 
aby wierzyli, że rząd pomaga według możności. 
W końcu odwołał się m inister na zbawienną 
czyDność westfalskich stowarzyszeń włościańskich 
pod kierunkiem p. SchorJemera.

Następny mówca p. P u t t k a m m e r  wyraził 
nadzieję, że m inister roln.ctwa w Radzie związ­
kowej wstawi się za polityką wielkich środków. 
Ton, w jakim minister mówił o wniosku Kani- 
tza, przypomma pogrzeb , wprawdzie oknzaty 
pierwszej klasy, ale zawsze pogrzeb. Dla rolni­
ctwa pomoc jest nagle potrzebna. Konserwatyści 
chociaż w wywodach ministra nie usłyszeli tego, 
czego się spodziewali, mimo to mają do niego 
zaufaDie.

P. G a m p s  upatruje przyczynę kłopotów zie- 
miaństwa niemieckiego w dawniejszym systemie 
podatkowy m i w nierówności rozkładu podatków.

Berlin, 30 stycznia. Na wezorajszem posiedze­
niu parlam entu przyszło do rozprawy nad zmianą 
ustawy przemysłowej w związku z projektem, 
rr? Jłożonyro przez stronnictwo środkowe. Głó- 
wt*vR przedmiotem rozprawy była sprawa han­
dlu vbnośnego.

Berlin, 30 htycz..,~. ni tyniecki zgo­
dził s'ę na rozporządzenie rządu co do podwy/ 
szenia cła od towarów hiszpańskich, a do komi­
syi cłowej c osłał rezolucję, która żąda, aby na­
wet towary wolne od cła w edług dotychczaso­
wych trakiatów mogły być podciągnięte pod obo 
wiązek płacenia należytości cłowej, oraz wniosek 
p [i unm acnera, aby cła ewentualnie podnieść 
w dwójnasób.

Berlin, 30 stycznia. Z P e t e r s b u r g a  na­
deszła tu wiadomość, że c a r  M i k o ł a j  II  
p r z y j ą ł  182 d e p u t a c y e  od szlachty, m iast 
ziemstw oraz deputacyj wojskowych od kozaków 
i z Kaukazu. Gar dziękował w przemówieniu 
swem za składane mu życzenia z powodu zaślu­
bin i zaznaczył wobec pojawiających się f a ł ­
s z y w y c h  w i e ś c i ,  jakoby ziemstwa miały 
brać udział w decydowaniu spraw państwowych, 
że każdy wie, iż wszystkie swe siły car poświęci 
dla dobra wiernej i ukochanej Rosyi, ale z ró  
w n ą  s t a n o w c z o ś c i ą  i w y t r w a ł o ś c i ą ,  
j a k  n i e o d ż a ł o w a n y  i e g o r o d  z i c, u t r z y ­
m a  w s i l e  a u t o k r a c y ą " .

Berlin, 30 Stycznia. W edług Nordd Allg. Ztg. 
kauclerz ks. Hohenlohe był przedwczoraj przez 
dłuższą chwilę na audyencyi u króla saskiego, a 
potem miał u siebie z wizytą w. ks. badeńskiego. 
W niedzielę król wirtemberski odwiedził H ohen- 
lohe’go.

Warszawa, 30 stycznia. W luty m odbędzie się 
tu kongres przedstawicieli rosyjskich i zagrani­
cznych kolei żelaznych. Przedmioti m obrad bę­
dzie ułożeDie taryf dla bezpośredniego i tranzy­
tow ego ruchu towarowego pomiędzy stacyami 
w arszawskiego okręgu a Niemcami, A ustro-W ę­
gram i, B Ig ą i Fraucyą.

Bern, 30 stycznia. Rada zw;ązkowa wydaliła 
dwóch w Genewie uwięzionych anarchistów wło­
skich. Jeden  z nich wzywał na tajnych zebra­
niach anarchistycznych do użycia środków gwał­
townych , a drugi zawinił przez to, że w jego 
pomieszkaniu o i bywały się także owe zebrania.

Paryż, 30 stycznia. P r zydent republiki przyj­
mował wczoraj o godz. 3 po południu członków 
ciała dyplomatycznego. Każdemu z ambasadorów 
oddawano hoDory wojskowe. Gdy dyplomaci ze­
brali się w sali honorowej, wszedł prezydent 
Faure w towarzystwie min stra spraw zagrani 
cznvch Hanotaux i świty cywilnej i wojskowej.

N uncjusz papieski przedstawił ambasadorów i 
przemówi! do prezydenta składając mu życzenia 
z powrdu jego wyboru i rzekł: Z pańskiem na­
zwiskiem, które przypomina całe życie pełDe czci 
i pracy Franeya łączy nadzieję długiego okresu 
spokoju i rozwoju ekonomicznego. Te nadzieje 
łączą s:ę dokładnie z usiłowaniami wszystkich 
rządów i z powszechnym interesem cywilizacyi.

Przemówienie swoje z kończył nuneyusz wyr* 
żeniem powinszuwania i życzliwości ze stronj 
wszys.kich monarchów.

P iez v de D t  podziękował, jak następuje:
„Spraniem  mojern będzie na tem stanowisku 

na które mnie zaufanie pracowitego i pokojowe 
go narodu powołało rozwi,nć dalej dobre stosun- 

I m FYancyi z innemi mocarstwami".
’ Potem rozmawiał prezydeut z każdym człon­

kiem groDa dyplomatycznego przez kilka chwil 
bardzo serdecznie.

Przy odjeździe ambasadorów ponownie odda- 
waDo honory wojskowe.

Paryż, 30 stycznia. Rada m inistrów uchwaliła, 
ażeby pogrzeb marszałka C a n r o b e r t a  odbył 
się na koszt państwa i postanowiła zażądać na 
ten cel kredytu w kwocie 20.000 franków. P o­
grzeb odbędzie się w sobotę.

Rada ministrów postanowiła wybrać pozapar­
lam entarną komisyę celem wypracowania proje­
któw do centralizacji wewnętrznej administraoyi 
kraju.

Na mocy uchwały Rady ministrów, m inister 
wyznań polecił prefektom, a ż e b y  s u s p e n d e -  
w a n e  p e n s j e  d u c h o w n y c h  z a c z ę t o  
z n o w u  w y p ł a c a ć .

Paryż, 30 stycznia. Wczoraj rano dopuszczono 
publiczność do oglądania zwłok marszałka Can­
roberta. Zmarły spoczywa w swym gabinecie na 
łóżku połowem, w m undurze marszałka Francyi. 
Wyraz twarzy ma spokojny i łagodDy.

Petersburg, 30 stycznia. Rozporządzenie m i­
nistra wojny zaprowadza proch bezdymny według 
wzoru krajowego w karabinach grubości trzech 
Iinij w świetle według modelu z r. 1891 , dalej 
w działach artyleryi polowej, górskiej, wałowej, 
oblężrkzej i nadbrzeżnej.

Petersburg, 30 stycznia. Na wezorajszem przy­
jęciu u cara deputacye złożyły wiele darów ślub­
nych. Car przem awiał głosem wyraźnym i z na­
ciskiem Marszałkowie szlachty i inni członkowie 
deputacyj po audyencyi udali się do Latędry ka­
zańskiej na nabożeństwo dziękczynne za oświad­
czenie cara , iż postanowił trwać b e z  z m i a n y  
p r z y  z a s a d z i e  a u t o k r a t y c z n e j .

Petersburg, 30 stycznia. W edług Głraidanina 
choroba ócz szefa sztabu generalnego generała 
Obruczewa iest tylko niewinnym jęczmieniem. 
Obruczew tylko s przezorności pozostaje w domu, 
ale załatwia jak zwykle, swoje czynności.

Rzym, 30 stycznia M inister spraw zagrani­
cznych br. Blanc z polecenia kreia wysłał depe­
szę kondolencyjną do rodziny Giersa.

Bukareszt, 30 styczn a. W spaniała pogoda 
wioberna przeszłej niedzieli, kiedy ciepłota do­
szła do 10 stopni, zamieniła się nagle na gęstą 
śnieżycę Wczoraj na kilku liniach komunikacya 
była przerwana, na innych pociągi przybywają 
ze znacznem spóźnieniem.

Sofia, 30 stycznia Z powoda rocznicy urodzin 
następcy tronu, książę bułgarski reskryptem  za­
rządził opracowanie działa pamiątkowego, które 
zawierać ma illustrówany opis ludu i kraju buł­
garskiego. Na ten cel ofiarował książę od siebie 
20.000 franków.

Londyn, 30 stycznia. Biuro Reutera  donosi 
z ILeroszym y: W eaług depeszy komendanta dru­
giej armii pewien zbieg chiński z wyspy Lin- 
KiD g pod twierdzą Wei-nai-wei opowiedział, że 
fioła chińska, zamknięta w porcie, składa uę z 8 
krzyżowców lu f pancenJtńw  % 6* kanonierek i 
z J1 łodzi torpedowych. w^rurrji (. u a g '^ a ^
jest w bardzo złym stanie. Dziurę w foku zale­
piono cementem, okręt p< może użyć swoich 
dział ciężkich. — „Na drugim okręcie wojennym 
„Laiinen" naprawy jeszcze niedokończone, a okręt 
„Kangszf" nie ma ani jednego działa ua pokładzie.

W edług innej depeszy pod Jungczeug stoi 300 
Chińczyków. A rtylerya japońska może teraz po­
sunąć się o tiiy  mile Au zachodowi, ale drog 
są bardzo złe i trudno je naprawić.

Londyn, 30 stycznia. W edług doniesień z Szan- 
gaju do Tim esu  atak Japończyków od strony 
morza i iądu na rwierdzę Wei-hai-wei został od­
party przez Chińczyków. Chińczycy stracili 27  
ludzi z marynarki, Japończycy 300. Kilka japoń­
skich okrętów doznało uszkodzenia.

Nowy Jork, 30 stycznia. Z Indianopolis dono­
szą, ie  pociąg pospieszny wykoleił się między 
Saint Louis i Nowym Jorkiem. Dwie osoby zabi­
te, a 33 jest rannych, niektóre Dawet śmier­
telnie.

Kursa telegr. na giałdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 30 stycznia 1895.

Kurs w wal. 
austr.

złr. ct.

100 75
100 70
125 75
101 05
125 15

99 20
1065 ---

416 60
124 ---

60 67 V,
12 14

9 8 4 ’/
46 45

5 83
C eni nafty

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne

K A N T O R  W Y M I A N Y  * fK ™ k T0 W i° ’
Filii c k unrzvw 6 , ®w l,y  L  30> ZlecemaMIII C . K . u p r z y w .  z p r o w i n c y i  uskutecznia

się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p r O W i z y i .

i sprzedaje pod najko- Galie. Banku Hipoteczneao
rzystniejszemi warunkami. • **

Zjednoczony dług w papierach 
^jednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4 %  austryacka renta (marcowa) .
4°/o węgierska renta złota . . .
4i0/o węgierska reDta koron. . .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye k r e d y to w e .............................
LondyD ....................................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.
20 marek ........................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Banknoty włoskie . . . .
Dukaty a u s t r y a c k i e ........................

Wiedeń, 30 stycznia. R u b l e  133-— .
16------------- •— Spirytus gotowy 15 30. — Żyto na
wiosnę 5'72 — 0'00. Pszenica na wiosnę 6*68 do 
0 0 0 . Owies na wiosnę 6 1 9 —0-00.

Wiedeń, 30 stycznia. 4 %  oblig. poż kraj. z 1891 
97-25; 4°/0 oblig. poż.. kraj. z 1893: 97-60; 4°/p 
galic. fund. propin. 97 60; 4 1/J °/0 list. banku kraj. 
100-20; 5% -ow e obligi banku krajowego 10z-— ; 
4 %  lis t  kred. ziembk. 56 let. 98-50; Akcye Karola 
Ludwika 219 — ; Akcye kolei IwoWsko-czern. 
2 9 9 — ; Losy z 1854 na 250 złr. — 150 50; lo­
sy z 1860 na 500 złr. —  156*75; losy z roku 
1860 ua 100 złr. 162 50; losy z 1864 ta  100 
złr. - -  198’— ; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 416 50; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 450-— ; Landerbank na 200 złr. — 
285 50 ; akcye austro-węg. banku na 600 złr 
1065 —

Berlin, 30 stycznia. Godzina 2 m inut 50 po poł. 
Austryackie kredyty 252 50 m rk. Węgierskie kro- 
dyty — ‘—  rark- Austryad a złota renta 10310  
mrk. Austryacka srebrna ren ta  97 90 mrk. W ę­
gierska złota renta 102-80 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 96-80 mki Austryackie banknoty 164 70 
mrk. A kcje kolei lwowsko-czerniuwieckiej 144 25 
m rk R u b l e  219 35 mrk. 5°/0 lirty zastawne 
Królestwa Polskiego — •— mrk. 4°/fc listy likw. 
Królestwa Polskiego — •— mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca- J>r, Lesław Boroński.

K n k iw i R j i t k  fM w n j, Ł i iU  A *B t

kupuje i sprzedaje p o d  n a jk o r z y s tn ie js z y m i w a r u n k a m i krajowe i zagraniczne papiery, akcye,
y, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papier 
uskutecznia odwrotni poczt* bez liczenia prowizji

i Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA listy zastawna, lasy, msiaty, wymienia wszelkie kapony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincji



Nr. 26 N O W A  E E F O E M A . Kraków, 31 Stycznia 1895.

Skład fortepianów piamn i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzydriego Krabów, Rynek gL, L  13, »,

poleca in s tm m en ta  z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych,
 Sprzedaj —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi, >ia raty.

Konkurs.
M agistrat m iasta Betza roz­

pisuje niiiifj>zem konkurs na wa- 
kujflką posadę

lekarza miejskiego
o rocznej płacy 50u złr.

Chcący sie o tę posadę ubiegać, 
winni wnieść podania do Magistra­
tu najpóźniej do 1 m arca b.
r. i dołączyć d y p lo m  doktora me­
dycyny, metrykę urodzenia i w y ­
kazać się co n jmniej dwuletnią 
praktyką lekarską, oraz znajomością 
języków krajowych.

Posada ta nadana będzie prowi­
zorycznie na rok jeden, poczem mo­
że być zmieniona na posadę stałą.

Wykazujący się dwuletnią prak­
tyką w  szpitalu powszechnym będą 
mieli pierwszeństwo. 340 1 3

Bełz, dnia 23 stycznia 1895 r.
A. M ilkowski.

Wyborne wysiewki herbaciane t
po 38 i 60 e t .  paczka .  >

Wyborne herbaty Melange i
po 60 cent.,  75 cent.  i 1 złr . za  paczkę, li  

Do herba ty  wyborny
R u m  1  A r a k :

od 70  ct. za butelirę.

Wino włośnie białe i czerwone
po 40 centów za  bute lkę .  ty

Wino wfgierskie i anstryackie J
od 6 „  centów za  butelkę poleca n  

H 1 V D E Ł  347 1 6 t

Edmunda Klimka f
w Krakowie, Lin ia A -B . j*

Jarzyny i owoce suszone bo- 5 
c h e ó s k i e  m a  także n a  sk ładzie . f

Majątek ziemski
p o d  P r z e m y ś le m ,  przy g o ­
ścińcu rządowym, w dobrej glebie 
i dobrze zagospodarowany, z mu­
rowanym pałacem, gorzelrrą paro­
wa i budynkami przeważnie nowe mi, 

—'Umrowanfimi, jest pod korzystnemi 
warunkami d o  s p r z e d a n ia .  
Bliższe szczegóły poda Wny D r 

Doliński, adwokat, w Przemyślu 
Pośrednictwo wykluczone. 3021 3

ISA DE

m  J

63 6 8

Courrióre & Comp.
Dom założony w roku I85D 

BFADSOBIBRCY

L. Proux & G. Kondratowicz
( F r a n c y a )  C o g n a o  (Fr . ineya) .

P ra w d z iw y  Cognac f rancusk i  wypróbowany i n a ­
grodzony  medalem złotym na wystawie Lwow­
skiej, reprezentow any we w łasnym  pawilonie

B U T E L K A .
Je d y n a  polska firma we F ra n cy  i w samym Cogn:ntu 
posiada wielkie zapasy  s t a ł ycli kuracy jnych  kon ia ­

ków i takowe poleca S/.an. P. T. Publiczności.

Do nabycia w e  L w o w i e  u pp.: Karola B a je ru . Jana  Bu­
dna ra  . Karola Bullabana . Józefa Brzeziny. Stanisław a Lachowi- 
cza . Stanisław a Markiewicza , Henryka Mayera , Zyg. Kuckera. 
Leonarda Soleckiego w  K r a k o w i e  : w i.ptcce K. W iszniew­
skiego. u lica Floryańska. w h ndlu St. W ojciechowskiego, ulica 
Szewska, w Piw nicy centralnej, u lica  Szewska, w handlu A eks 
Sz fr.i ński ego , R yn ek , Ujazdowski na Ujazdówce, — Pozostałe 
zapasy koniaku wystawowego zakupili i mają na składzie w « 
L w o w i e  pp. J  Stachowicz, skład nasion. Plac M:*ryacki. Wie- 
w jórski, u lica H alicka , oraz w szystkie renomowane handle na 
prowincyi. A u g u s t  1 ' h a r z e w s k i ,  generalny zastępca z s ie ­
dzibą w Krakowie.

BILANS
Stowarzyszenia pożyczkowego ,,Praca i Oszczędność"

w  J o r d a n o w i e
z poręką nieograniczoną w  sądzie zapisanego  

z a  r o l t  1 8 9 4 ,
liczącego z dniem  31 grudnia 1 8 0 4  rok u  9 0 0  członk ów . 

Stan bierny. Stan czynny.

złr. et. :

19ó84|97 
59489 49 

2043 
54(>2 

37 
2808

72
08

54
1744 70

Z r a c h u n k u : 
udziałów.
wkładek na rach. bież. 
odsetek naprzód pobrań, 
funduszu rezerwowego 

„ rozporządzaln 
budowy domu 
s tra t  i zysków.

91110 50': razem.

M. Kfihler.

złr .

Z ra c h u n k u : 
pożyczek 76G79
zapas druków 100
zaliczek procesowych 19G
funduszu rezerw ow ego 5060
lokacyi 5948
funduszu budowy dom u i, 2009 
kasy 1117

R azem  91110

et.

D Y R B K O Y A  :
Dr. Dereniowski.

354 1 
Kalczyński.

3 Kłute 
i 13 8rebriiych medali.

9 dyplomów
odznaczenia i uznania

K w i z d y
K o rn e u b u rg s k i p ro s z e k  do p a s zy

dla kom, bydła rogatego i owiec.
Cena: ca łe  pudełka 70  centów, '/, pudełka 35  centów.

Od 40 lat w bardzo wielu s ta jn iach  u ż y w a m ,  gdy zwierzęta nie c h c ą  żreć, Ale 
trawią, jak  rów nież ,  by się poprawiła n krów tak jako$ć ja k  i iloftć

m leka. 301 2u 20
Skład główny 

F r a n c i s z e k  J a n  K w lz d a  
c. i k. austr . węg. i kroi rum uńsk i  

dostawca nadw orny

apteka Dowodowa w Korneuburg przy Wiedniu.

Uważać należy n a  znak 
och ronny  i żądać wy­
raźn ie  g w i z d y  Eor- 
neuburgsk ieg  > proszku 

do paszy.

Praw dziw ego 
dostać uiożna w Każdej 

aptece i d rogueryi  
Austro-W ęgier .

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
poleca handel 128 45 *b

W .  A D A M O W I C Z A
w  BrodLaoh

1 funt „ fam ilijne j11 b ardzo  d o b r e j ..................................... z łr . 1.40
1 funt „Melange de M oskan“ w oryg ina ł ,  opakowanin  złr . 2,50
1 runt „ Im peria l"  cesarskiej w oryginał ,  opakowaniu  z łr .  3.50
1 funt wysiewków z najlepszych herba t  kwiatowych . zł r . 1.20
C ognac fraiwuski kuracyjny 1j1 f laszka *** złr .  3.20

B R A N I K
J u ż  n i e  J e s t  p o s t r a c ł i e i r . .

Przy użyciu
patentow anego

MYDŁA z MURZYNEM
patentow anego

MYDŁA z MURZYNEM
patentow anego

MYDŁA z MURZYNEM
patentow anego

MYDŁA z MURZYNEM
patentow anego

MYDŁA z MURZYNEM
S0F  Do nabycia w każdym większym handlu wiktuałów I korzennym, jakoteż w I. wiedeń­

skim Związku konsumcyjnym i I. wiedeńskim Związku gospodyń. T U B

Skład główny: W l e ń . I . ,  R e n n g a s a e  6 .

można wyprać za pół cuia  100 
kawałków bielizny czyściutko i pię­
knie. Przy użyciu  
można nosić bieliznę dwa razy 
dłużej niż przy użyciu każde^J 
innego. Przy użyciu 
zam iast trzy razy, potrze­
ba prać bieliznę ty lk o  raz. 
Przy użyciu 154 25 50
nie potrzebuje już nikt używać do 
p ran ia  szczo tek , ani też szkodli­
wego bielidła. Przy użyciu  
oszczędza się wiele czasu, pa l iw a i ciężkiej 
p racy .  Z u p e łn a  n ieszkodliwość stw ierdzo­
n a  świadectwem c. k. znawcy sądowego 

Dra Adolfa Jolles’a.

Jaii Wodecki 342 2 3
e. k. notaryusz w Przeworsku, poszukuje

k o n c y p t e n t a .
Kompetenc-i mają przedłożyć świadectwa i wy­

kazać ciągłość za t rudn ien ia  od chwili ukończenia  
s tu d y ó w .—  P otrzebny  jest także kancelista 
do sp isyw an ia  ak t  spadkowych. Posada  ta stoso­
wna jest dla  pensyonowan kancelis tów sądowych.

Rutynowany

kandydat notaryalny
poszukuje posady. 

Zgłoszenia pod adr. A . B .  poste  r e ­
s tan te  K a lw a ry a . 355 2 3

ANTONI SCHULZ
w Krakow ie, nl. Szew ska, L. 18,

poleca swe dobre i naturalne

oedenburgskie wina
białe  po 50. 65, 75 et. i 1 zł r . butelka 

^ c z e r w o n e  po 55, 65, 80  et. i  1 złr .  bute lka  
W  w beczkach znacznie taniej. "WB

Józef Rudnicki
w  K r a k o w ie  177 37 o 

Rynek gf., w hotelu Drezdeńskim.
Telefonu Nr. 15, p o le c a :

Fabryczny skład kart do gry
Józefa Glanza w wiedniu.

Cena talii do p iąueta  45 ct., do wista 
75 ct., do taroka 90 ct.

Odznaczone 16 medalami na wystawach krajowych 
i zagranicznych. —  W Londynie r. 1893 i we 

Lwowie r. 1894 zlotemi medalami.

Główny fabryczny skład wysyłkowy
Pierwszej galicyjskiej

0 oba inteligentna
ż zy soiiie pr/.yjąć miejs-e j;ik-i 7 . a r z ą < l « - z y -  
n i  d a n i n  w mieście lub na  ws: Al iże b e ­
t o w a  t y  - T .k H  s i a r - z ę j  o s o b y ,  lub  ohją 

o c i e k ę  n a d  s l n i - s z r u i i  d z i e ć m i
A d r . - s : | { .  1 3 3  p"Ste restante  K r a ­

k ó w .  g ł o d n a  poczta. 463 i  ^

M m ite tryery
których się używa, by mieć

n a  s l e w  z b o ż e

bez chw astów  i o wielklem ziarnie,
w y r a b i a  i t a k o w . c - h  d o s t a r c z a  po Ce­

n a c h  n a d e r  n i s k i c h  292 1 <IJiiiratlt 1 Ip
fabryka maszyn rolniczych 

w P r a d z e - B n b n a .
Ilustrowane cenniki darmo i opfatme 

Składy: Berno, Budapeszt, Lwów.

Roweru pnenmalic
pos/.ukuię w cenie 80 do 100 złr. gotówka.

Ł  sknwe zgłuszen ia  ;.dres< wać proszę : 7 7 7 ,  
S. K . poste rest-inte Tarnów. 3H4 1

A r t u r  A p r i l l

ulica Grodzka, L. 4, I piętro,
drugi dom od Rynsu.

je s t  nąjtańszein 1 najlepszem  ośw ietleniem  w teraźniejszości. 
W  porów naniu z paln ikam i Argan«l'a lub Schm etterling^a  

oszczędza się przeciętnie potow ę gazu.
jest znacznie  jaśnie jsze od zwykłego świa tła

Gazowe światło żarowe

Gazowe świ tło żarowe 
Gazowe światło żarowe 
Gazowe światło żarowe 
Gazowe światło żarowe 
Gazowe światło żarowe

gazowego lub elektrycznego S“ i»-  
tia żarowe o ; p w i ę c  mniej 
płomieni niż dotyi-hczus 
nie  wytw arza  prawie  żadnego e iep ła  i jest  
spokujnem, łagodnem , dla  oka miłetn św ia­
t łem.

daje eztery razy większą jasność aniżeli  
pa ln ik  A f g a n a  a.

rozpośi iera się równiej niż  inne  płomienie 
gazowe.

nie  dymi ani n ie  k ■ p c ' n igdy ,  sufity nie  
czernieją, ozdoby nie brzydną,  a  powietrze 
pozostaje czyste,  niezep.  ute.

m ożna łatwo zaprowadzić  bez jakichkolwiek 
zm ian  w dotychczasowem urządzeniu.

Zniżona cena lam py (p aln ik , 
bez m ontow ania 5  z łr . 3 0  ct.

k n o t żarow y 1 cylinder)

II
W i e d e ń .

Do nabycia w  Gazow ni m iejskiej w K rak ow ie . 206 26 26

W  c a ły m  k r a ju
y e d n a  t y l k o  f i r m a  

FR. MOSSOCZY & ST. PYTLARSKI
T e le f o n  2 0 2 .  K r a k ó w , u l. K ri e k a , 5,1
Podejmuje się trw ałego i gruntownego osuszania m ieszkań |

na sposób amerykański urządzonej 
pod firmą

J. Michnik w Bochni
poleca

skompletowane pak ie ty  pocztowe ze znanych z do­
broci suszonych ja rzynek  i owoców bocheńskich, 
juko to : zupy warzywne „Julicnnc*.  groszek z ie ­
lony cukrowy, fasolka zielona, k ra jana  , fasolka 
s z p a ra g o w a ,  m archew k a r o t a , s z p i n a k ,  szczaw, 
kapus ta  brukselska, kapus ta  włoska,  kapus ta  zwy­
czajna do kapuśniaków, kapus ta  czerwona sa ła ­
towa, ka larepka.  cebula, pomidory, selery, pory, 
pietruszka, koper, ja b łk a  kompotowe w ćw iar tkach 
i krążkach , g ruszk i  kompotowe , s t rugane,  całe, 
w ćw iar tkach i połówkach śliwki kompotowe, 
olbrzymie, śl iwki łuskane ,  prunelki ,  wiśnie , ma­
l i n ' ,  borów ki ,  m arm olada  z reng lo tów . powidło 
śl iwkowe przecierane, powidło z gruszek i jab łek ,  

pasty owocowe, g rzyby  najprzedniejsze. 
Cenniki wraz z szczegółowym opisem wysyła się 

na żądanie odwrotnie.
Suszone warzyw a i owocu bocheńskie przewyż­

szają świeże swym w łaściw ym  de l ika tnym  sm a­
kiem.

Sposób użyc ia  jest pojedynczy, m ia n o w ic i e : 
należy zamoczyć w wodzie letniej potrzebne w a­
rzywa lub owoce przez 2 godziny, poczem jak  
•wi iże  p rzyrządzać  i gotować.

Warzy wa bocheńskie w sucliem miejs -u trzy­
m ane konserwują się bardzo dobrze kilka lat, 
n ie  tracąc na  dobroci. 56 6 12

S k ł a d y  n t  z y m u i ą : w Krakowie E d ­
m und K l im e k . Rynek , l in ia  A-B; w Dąbrowy 
W alery  Heinz . aptekarz ; w Jarosławiu A. Tu- 
m id a j s k i ; w Przemyślu M K r u g ; w Tarnopolu 
h. F ia n tz  ; w Czerniowcach A. T a b a k a r  & (iajna.

Pierwsze dwa wagony

HERBAT
z tegorocznego zbioru w Chinach n a ­
deszły i pakują  się wszystkie 

Rertoaty z 102 12 24

ze świeżego transportu, po cenach  złr . 1,28, 1.60, 
“2. 2 .4" ,  2 .8 0 ,3 .2 0 .  Doskonały Lia-t-Sln 3 złr . 
80 ct. Fam ilijna pauśka złr. 3.8<b Pin 
. T T e l a u g C  wyimrowy 4. 5 i e  z łr .  O k r n c l i y  
*  i/fc po złr . 1 .4 0 ,1 .6 0  i 2 za ' / ,  kilo

P rz y  2 1/,  ki lo •/, kilo rabat.
Do nabyc ia  p raw ie  we wszystkich znacznie j­

szych hand lach  n a  prowincyi,  lub wprost

z Magazynu herbat

JULIUSZA GROSSEGO
w  K r a k o w ie

28, Rynek gl., P a ła c  Sp isk i.

Lampy

i usuwania grzyba

patentowany kauczukową
z  gwaranoyą a o -le tu lc ę .

Liczne roboty wykonane przy c. k. kolei, Magistratach i  u osób 
prywatnych śwadr-zą chlubnie o skuteczności tego przeciw w ilgoci 
I grzybow i jedynego środka- jakii go żadna inna -firma w kraju 
nie d<>starczv. Roboty wykonują się  przez ca łą  zimę. 2832  10 |

* ogromnym wyborze do wszelkich 
eelów oświetlenia poleca

Mowo otworzony sk ła d  z c. i k. uprz. fabryki 
„ B * .  D i t m a r ^

Kraków, Rynek główny, L. 13.
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro­

tnie. Rysunki do dyBpozycyi. 1 260 3 u
Oeny bitrzłno tiwilo,

a— — — — w a — t
Zaraz do sprzedania 344 2 4

2 kamienice 2-piątrowe
po 5 okien frnntu, z oficruumi i ogro­
dami. za dopła tą  po (> lub 7000 złr.

Bliższa w iadom ość: n l. K ro w o ­
derska, 19 , u Z Gędzierskiego.

Jeden względnie dwa

folwarki
w odległości 6 kim. od Jarosławia, 
a 8 klin. od nowo zakładającej się 
cukrowni w  Przeworsku, w  ziemi 
pszennej, sp e c ja ln e  nadającej się 
do uprawy buraków cukrowych, 
o d  1  c z e r w c a  1 8 9 5  r . d o  

w y d z ie r ż a w ie n ia .  
Bliższej wiadomości udzieli Z a ­

rzą d  d ó b r  P e ł k i n i e  poczta 
J a r o s ła w .  339 2 3

Ziółka piersiowe
D  ra  S e e b u r g e r a .

Je d y n y  środek  przeciw uporczywym ka­
tarom , kaszlom , chrypce, zafle-
g m i e u i i i  itp. l z i  41 0

P a k ie t  ZO centów, pocztą o 10 ct. więcej.
Do nabycia  w aptece pod „Złotą g łową" Ar­

nolda Reifera w Krakowie.

Największy skład

Maszyn do szycia
w yłączn la  system u S lnge r’a

Józefa Iwanickiego
n a s t ę p c y

w K r a k o w i e
Rynek g<! L. 25.

201.   160 0
Na wypłaty maszyny 
do 28 złr. i wyiej. 
Gotówką 10% taniej.

Antoni Zaremba
Magazyn i Pracownia

s u k ie n n ię s k ic li
w K r a k o w ie

róg ul. Floryańskiej i Rynku „pod Murzynami'!
Wszelkie zam ów ien ia  w zakres k raw iectw a 

wchodzące przyjmuję  tak  z w łasnego jakoteż d o ­
starczonego mi m ate rya łu  i wykonyw uję  takowe 

w edług  najświeższych żurnali .
Dłuższa p ra k ty k a  z a g ran icą  pozwala mi spo­

dziewać się , że zdołam zadowoimć i n a jw y b re ­
dniejsze w ym agan ia .  — Posiadam  również na 
układzie fraucn«k!£, ati^lelskle kr >  
Jowe w alcrj n l y  z p ierwszorzędnych fabryk 

D la pp. Akademików i Śinden- 
łów 19% taulej.

Ł askaw e zam ówienia  z prow incy i  wysyłam n a  
czas oznaczony. Po lecam  się łaskaw ym  wzglę­
dom P .  T. Publiczności. 211 9  12

Z poważaniem 

A ntoni Zarem ba.

L e ś n i c z y
kawaler,  b ieg ły  w języku polskim i n iemieckim, 
poszukuje posady od 1 l ipca  lub od 1 kw ietn ia .

Zgłoszenia  up rasza  się pod adresem : H n- 
bertne poste res tan te  Zakliczyn. 326 2 3

Kamienica dwupiętrowa
w śródmieściu, w  Krakowie, d o  

s p r z e d a n ia .  
Wiadomości udzieli Dr. Michał 

Koy, adwokat, w Krakowie, ulica 
św. Jana, L. I. 345 2 3

341 2 2Potrzeba zaraz

3 praktykantów i subiekta
do handlu delikatesów Józefa D ą ­
browskiego w Jarosławiu.

300 Fabryka cukrów poleca 5 0

Now ość! B O M B Y !  N ow ość!
Marschal , Royal, ' /2 kilo I złr. 20 ct.

A. Nowiński, ul. Bracka, 5.

P o n z u k u je  s ię

powozu półkrytego
koczyka używanego w dobrym sta­
nie. —  Zgłuszenia z podaniem ceny  
przyjmuje Admh. _N. Reformy“ 
pod lit. X .  X .  lO O . 317 3 3

3 0 .0 0 0
stołów Ruscheweyh

w  u ż y c i u

5 0 .0 0 0
stołów Ruscheweyh

w  u ż y c i u !

Śląskie Towarzystwo przemysłu drzewnego
p r z e d t e m

Rnscliewryli & Sclimt i w Langenols
(p o w ia t  L ig n ic a )  wyrabia jedynie od dawna zu. no, znakon He rdZNiiwane s to ły  R u s c h e w e y h  bez płyt wpustowych
o rozmaitych 1 ształtach i wielkości, z rozmaitego drzew a. M toły R u s c h e w e y h  odznaczają się trwałą robotą, można jc bardzo

łatwo przesuwać i po rozciągnięciu są nadzwyczaj długie.
Dalej są pole- P o łp n fn u /o n p  Q łflłl/ * sk ład an e. Stoły te oraz rysunki i cenniki nabywać można za pośrednictwem  każdego po­

cenia godne r d l C l I l U W d l l C  O l U i y  rządmejszego składu mebli lub też wprost z fabryki. P | i Q n h u 4 A I D \ # h  T l C p h  
S tó ł R u schew eyh  m ożna poznać po znajdującym się na spodn ej stronie znaku ochronnym TlUolłllCW Cyil" I lo b ii . 254  10 0

Tranu wgtrobianego lecznicz.
dostać można po cenach  fabrycznych, świeżego 
wprost  z Norwegii  sprowadzonego, w picr- 
irszym składzie aptecznym J. Wi­
szniewskiego w Krakowie, nl. Ntra- 

doin, li. 7. 208  6 0

Pierwsze i najlepsze
źródło do nabywania miodu i wosku.

-  Pod gw arancyą  prawdziwe, czyste

Ś w i e c e  w o s k o w e
żółty i b ia ły  wosk.

3 Ł i ó d  r ó ż a n y
w puszkach blaszanych po 5 klg.,  za  klg 50 ot.. 
puszka 3u e t , w ysy ła  po o trzym aniu  n ileżytosci 

lub za  zaliczką

Grzegorz Doleneo 
handlarz miodu w L-ublanle.

Dla panów pszczolarzy, kupców i p ie rn ika rzy  
miód do żywienia  pszczół, oraz czysty w b a ry ł­
kami po 60 klg., tudzież po 40  i 20  klg po 
bardzo niskich cenach. | 149 17 26

Pod gwarancyą prawdziwa kraińska 
l £ a r p a f < ó  w K  a
i wódka na miodzie l i t r  po złr. 1.20.

Przez  lekarzy  polecane.

można wszędzie zaprowadzić łatwo i 
bez wielkiego wkładu. Artykuł n iezbę­
dnie potrzebny, powszechnie używany i 
wielce pokupny. Dobry zysk zapewniony.

Listy, opłacone m arką 10-centową, 
przyjmuje K ggart & Ćo., M e d io ­
lan  (  W io c h y ). 2227 20 20

2 drukarni Zwitkowej w Krakowie. Papier l  fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządea drukarni A SzyjewskL


